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Do dita numeru J offe popełnił samobójstwo 


„OŁOSU POLSKIEGO" do-|SowiecKi twórca ryskiego traktatu z Polską 


dany będzie, jak co ty- zastrzelił się onegdaj z powodu nieuleczalnej choroby 
dzień specjalny bezpłatny MOSKWA, [8.11 (Tef. wł. „Głosu Polsk.') |i zasłużonych dyplomatów Rosji sowieckiej. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła» Zawarł on, będąc w służbie dyplomatycz= 
Dodatek snem w Moskwie popełnił samobójstwo znany |nej bolszewickiej, ogółem 18 traktatów z róże 
TERAN WZ. USE działacz i dyplomata Rosji sowieckiej Adolf nymi państwami. Był on między innemi twórcą 
| Joffe. ryskiego traktatu polsko-sowieckieygo, piastu- 
eral |- Natychmiastowa pomoc (ekarska, najwy” |jąc godność przewodniczącego delegacji ro" 
bitniejszych chiruryów moskiewskich okazała |syjskiej. 
się bezskuteczną. Denat po bardzo krótkich Przyjmował również czynny udział w ros 
cierpieniach zakończył życie. kowaniach sowiecko=niemieckich w Brześcius= 
SPOKĘCZNY Przyczyna samobójstwa nie zosłała do-|Litewskim, a następnie pełnił funkcje pierws 
«|tychczas definitywnie ustaloną, lecz według szego ambasadora rosyjskiego w Berlinie. 


5 najbardziej utrzymujących się wersji, targnię= Jako daisze wybitniejsze placówki, powie- 
Sz. Czytelnicy znajdą w nim|©te na zycie zasłużonego dypiomaty tłumaczyć |pzone Joffemu, wyliczyć należy poselswo w To= 
m. in następujące oryginalne, |należy nieuleczalną i ciężką chorobą na którą |kio i Pekinie, oraz przedstawicielstwo Rosji 
nigdzie a A spik cierpiał od dłuższego czasu. Ostry stan jego sowieckiej, na konferencji genueńskiej. 
i nowele wybitnych autorów: Ą aa) RUR 

kicz choroby nerwowej datował się już od roku Ostatnim posterunkiem, jaki zajmował było 


e © A 1920. Joffe urodził rfi roku 1883. poselstwo sowieckie w Wiedniu. c 

Grazia Delleda: Joffe był jednym z najbardziej czynnych 
„Bluszcz“, > z 

Gustaw Meyrink: s 2 és 
Wok Tu tów AAR Dalszy etap walki z opozycią w Rosji 
odległość“. pliższycn Jach aresztowani] W dniu wczorajszym studenciļ|pospieszuym i wytransportowanto 

lohn Landouist: MOSKWA, 18 listopada. (Pat.)| Trocki i inni leaderzy partji opo-| chińskiego uniwersytetu w Moido Chin. Między wysłanymi znaj 
„Jak odkryto Knuta Ham. | Na podstawie decyzji rady komi-|zycyjnej. Prasa sowiecka zacho” |skwie urządzili demonstrację naj duje się syn jednego z poważnych 
suna?” sarzy ludowych Z. S. S. R. Zino*| wyje w tej sprawie milczenie jak| „Czerwonym Placu“. Demon-| generałów chińskich. 

0. Rolin wiew i Murałow skreśleni zostali również w sprawie mogących wy {stranci nosili transparenty z nar} Na miejsce wysłanych z Mo- 
„Hamietyzm Cezarego Ba- z listy członków komisji planów | niknąć z tego powodu następstw.| stępującym napisem: „Precz zejskwy 100 studentów, przyjęto do 
tyki- (Z powoda zócznicy gospodarczych Z. S. S. R. Wto- spekulantami rewolucji!*, „Niech| uniwersytetu 100 chińskich ro- 
zgonu Stefana Zeromskiego). dzimierz Smirnow otrzymał dy'| RYGA, 18 listopada; (ATE.) — żyją prawdziwi Ieniniści Trocki H botników. 

misję ze stanowiska członka ad-| Trocki, Zinowjew i Radek  Opau-| Zinowjew“! Studenci uniwersytetu wyła” 
GEECH ministracji centrali statystycznej] ścili swe mieszkania w Kremlu, Studenci, w ilości 100 osób Z0-| śniają, że wysłani z kraju studen- 
= związku sowieckiego, które zajmowali od roku 1919. [stali niezwłocznie otoczeni wcze; byli zwolernikami opozycji i 


es silny kordon policii i odprowa-ļ| pozostawali pod wpływem Rad- 
bokale wykorcze RYGA, 18 listopada. (ATE.) — dzeni do więzienia. Jeszcze tego|ka, który był, jak wiadomo, re” 


wyznaczono już w War-|W związku z ostatniemi wyda'| MOSKWA, 18 listopada. (Tel.| dnia, wszystkich demoustrantów*| ktorem uniwersytetu. 
szawie rzeniami w Rosji mają być w naj| wł. „Głosu Polskiego") — chińczyków zamknięto w pociągu 
Warsz. koe. „Gł P.” (StGr.) tel.: 
W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Warszawie przedwstępne 
przygotowania do wyborów, 
Prezydent miasta inżynier Sło- 


imski odbył z komi d 3 = 
nea a] Mrecia robota pewnego odłan.u prasy 
pomieszczeń w budynkach ei Louis Dreyfus Copm. finansowala kampanię przec iwpożyczkową 


stwowych i miejskich. War. kor. „Gł. P.* (St.Gr. tel.: sposób wręczona jemu osobiście depesza trafiła na łamy „Kurjera II” 
Koordynacia dzialal- W dniu wczorajszym w warszawskim sądzie okręgowym roZpa- ļstrowanego“. 


ności kaca oO PESE a oskar- | krak była rozmowa ze świadkiem, b. ministrem p. Zdzie 
; neg znie: yT. skiego p. Młynarskiego. chowskim. i 
przedsiębiorstw pań- Mianowicie w lutym 1926 roku, kiedy p. Młynarski prowadził i Rzeczńik oskarżenia pyła: 
stwowych pierwsze rokowania pożyczkowe, ukazał się w Rzeczypospolitej arty- —,„Czy panu wiadomo z jakiego źródła pochodziła kampanje 
WARSZAWA, 18.11 (PAT) — | kut dowodzący, że p. Młynarski nadunżył pełnomocnictw i że czyni| przeciwko pożyczce? 
poe Ae wad ani to w interesie Banku; Zjednoczonych Kooperatyw. Wczorajszy prze- | P. Zdziechowski milczy. 
stwa przemysłu i handlu, gdzie wód sądowy dał sensacyjny materjał. i —,Kto finansował tę kampanię? 
w jego obecności odbyła się kon- Przedewszystkiem wiceprezes Banku p. Młynarski zeznał że był Milczenie. 
ferencja w sprawie skoordynowania | moment w rokowaniach kiedy złośliwe informacje pewnego odłamu —,„Czy słyszał pan o firmie Louis Dreyfus Company? 
wodo © przedsiębiorstw prasy poderwały zaufanie do negoccjatorów polskich i zepsuły sprawę P. Zdziechowski przerywa milczenie i oświadcza: 
Aa „| pożyczki. —,„Odmawiam odpowiedzi na to pytanie. PAN. 
KRESY Codziennie P. Młynarski stwierdził że kampanię tę w prasie polskiej prowa | —,„Czy pan przeprowadził dochodzenie w Prawe HNC 
<i Bliny, Kawior |;dziło pewne konsorcjum amerykańskie. Pozatem dodał, że wręczonaj przedostania się treści depeszy do „Kurjera Krakowskiego“? 
i inne zakąski rosyjskie. | toż niego osobiście ministrowi Zdziechowskiemu w obecności preze Odpowiedź: =- Nie. 
Znanej dobroci SA Banku Polskievo Karpińskiego depesza ukazała się nazajutrz ze Rzecznik oświadcza: 
| obiady z 4-ch dań 2.50 zł, |, sfałszowanym podpisem w krakowskim Kurjerze Ilustrowanym. -— „Dziękuję, to mi wystarcza". 
z 3='ch „ 2—, Swiadek b. poseł p. Popiel stwierdza że kampanję prasową Sąd okręgowy po krótkiej naradzie wydał najsurowszy wyrok, 
Kolacja à la carte po cenach || przeciwko projektowanej pożyczce finansowało konsorcjum amerykań- jaki zapadł dotychczas w procesach o zniesławienie w druku, skazą 
niskich. — Obsługa szybka. skie Luis Dreyfus Company. jąc redaktora „Rzeczypospolitej“ na 4 miesiące wiezienia i uwzglę- 
Rosyjska 6-ga Sierpnia |, Swiadek potwierdza także, że internelowany na ko* budżoe-j dniając forma''e powództwo cywilne p. Młynarskiego w wvsokości 5 


Kuchnia | Tei 62-66. | towej w sejmie minister Zdziechowski nie umiał wytium=sc7>ś w jaki złotych. 
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fespofyzm Bratianu 
wywołał w Rumunii kry= 
zys ogólno-państwowy. 


Opozycja rumuńska jest zdańia 
że naństwo w chwili obecnej by- 
najmniej nie przeżywa kryzysu dy- 
nastji, lecz kryzys ogólnopaństwo- 
wy. Wybiłn polityk obozu na- 
rodowo-agrarnego C. Ster, oświad- 
czył na ten temat w rozmowie z 
współpracownikiem dziennika „A- 
deverul*, że przeciwnicy Bratianu 
bvnaimuiej nie dążą do obalenia 
dynastji Nailepszym tego dowo- 
dem iest oświadczenie byłego rzą. 
du Siirbcy'a, że stronnictwa, wcho 
dzące w skład tego rządu, uznają 
akt abdykacji Karola. 


Bolitycy opozycyjni uważaja, 
że Bratianu umyślnie wysunął pro- 
blem dynastyczny, by w ten spo- 
sób usprawiedliwić swą politykę 
wobec stronnictw opozycyjnych 


Inny znów polityk opozycyjny, 
Filipescu, powiedział w rozmowie 
z redaktorem „Adeverula”, że w 
Rumunii istnieje wprawdzie „prob- 
„em Karola", ale nie istnieje „Ka- 
rolizm* w pełnem słowa tego zna- 
czeniu. Nikogo nie interesuje dziś 
za adnienie, czy legitymistyczny 
jest książe Karol, czy też jego syn 
Michał, wszyscy natomiast zadają 
sobie inne pytanie: Jak długo je- 
szcze trwać będzie w Rumunji 
szkodliwa dla- państwa tyrania 
mniejszości? 

W dalszym ciągu Filipescu o- 
świadczył, że abdykacja ks. Karola 
była wymuszona. Szerokie warst- 
wy ludności uświadamiają sobie, 
zdaniem Filipescu, coraz  wyraź- 


$ 


Traktat, świeżo zawarty po 
między Francją a Jugosławią 
jest jedną z tych umów asekura* 
cyjnych, które zawarte zostały 
po wojnie, a mają za cel trzy- 
manle pokoju na podstawie istnie- 
jącego stanu rzeczy, Francja ota- 
czała swą przychylna wpieka 


-= Francuski 
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tat z Jugosławią, trzecią sukce” 
sorką po monarchii Habsburgów, 
mającą narówni z powyższemił 
państwami Żżywotny interes w 
tem, aby upiór owej monarchii 
nie wrócił do Europy. 

Po za tym negatywnym przed- 
miotem, mającym już w danym 


wszystkie trzy państwa, na!teżące| czasie raczej teoretyczne znacze” 


do t. zw. małej ententy i 7 Cze, 


nie, obecny traktat ma nicwwatpli- 


brzmienia, traktat ów  niezupef- 
nie zasługuję ma nazwę sojuszu, 
Nie nakłada na kontrahentów ©* 
kreślonych zobowiązań w zakre” 
sie czynnej pomocy, stwierdza 
ich pokojową wolę i pozwala in 
uciekać się do oręża tylko w ca: 
zie postronnej napaści lub też z 
mocy postanowienia ligi nars- 
dów. Jest to wszakże pacyfi- 


chosłowacją oraz z Rumunią ma wie cele więcej aktualne, jakkol- styczna dekoracja traktatu, któ” 


już formalne umowy o charakte”, 


rze sojuszniczym. Uzwnełtaieriem 
tamtych umów jest obecny trak- 


Uczcie na 


Przedewsz”stkiem krótka 
wzmianka o bardzo wymownym 
nagłówku: „Stany Zjednoczone 
jmają zadużo pieniędzy”, uspra- 
wiedliwionym treścią depeszy, 
przedrukowanej z londyńskiego 
„Exchange'u. „Z oświadczenia. 
uczynionego osobiścię przez pre- 
zydenta Coolidge'a. wvnika, że 
tegoroczna przewyżka budżeto- 
wa dochodów nad wydatkami sta 
,nowić będzie ' 250.000000 dola- 
„rów, co umożliwi odpowiednią 


niej, że ks, Karol jest ofiarą de- redukcię podatków“. 


spotycznego systemu Bratianu. 


Ten sam dziennik przynosi da- 
lej wywiad ze znanym działaczem 
narodowo-agrarnytm Vai'ą Voevo- 
dem. Voevod z całą stanowczo* 
ścią zaprzecza istnieniu w Rumi- 
nii ruchu, zmierzającego do unie- 
ważnienia aktu abdykacyjnego ks. 
Karola. W Rumunji niema dzi- 
siej żadnych organizacyj karolisty- 
cznych, a jeśliby w przysziości do 
siworzenią podobnej organizacji 
doiść miało, to celem jej nie bę- 
dzie bynaimniej unieważnienie ak- 
tu abdykacyjnego, lecz żądanie, że 
by na wypadek uwolnienia się 
miejsca w radzie regencyjnej, na 
stanowisko to powołano osobę, 
której imienia nie wolno dziś-w 
Rumunji wymawiać. 

Z powyższych deklaracji wybit- 
nych przywódców opozycji wynika 
że przeciwnicy Brałianu występują 
nielyle przeciwko samemu aktowi 
tbdykacyjnemu, ile przeciwko tak- 
yce obecnego premjera. 


Litwini dalej bruzdżą 


GDAŃSK, 18 listopada. (Pat.) 
„Baltische Presse* donosi z Ko- 
wna © nowem zarządzeniu litew” 
skiego ministra oświaty. zamyka- 
jącem gimnazjum polskie w Po- 
niewieżu pod pozorem, że gimna- 
zjum to nie odpowiada rzekomo 


przepisom, ustalonym przez mi- 
nisterstwo oświaty. 


Półiora miljona f, szf. 


ofiarowała ma skarb 
p. Houslou 

LONDYN. 18 listopada. (Pat.) - 
Kanclerz skarbu p. Winston Chur 
chill przyjął od lady Houston o 
fiarę 1.500.000 f. szterlingów na 
rzecz skarbu. złożoną przez ofia- 
rodawczynię w hołdzie pamięci 
jej męża sir Roberta Houstona; 
znanego miljonera — właściciela 
stoczni okrętowych. 


t 
l 
| 


Głośny historyk francuski, prof. 
A. Aulard, zamieścił w „L'Ere 
Nouvelle“ atrykuł p. t. „Ach, gdy 
byśmy. spłacając Amerykę, zbo* 
gacili naukę!“ 

Prof. Aulard zaznacza na wstę 
pie. iż nigdy nie należał do tych 
którzy kwestjonują zobowiązania 
pieniężne. zaciągnięte przez Fran 
cję względem Stanów Ziednoczo- 
nych. 

„Ale ciężko jest biednemu od- 
dawać 


to trochę posiadanego | kwotami 


wiek mniej widoczne dla szero- 
kiej opinii. 


Według form 


more 


swego 


=m 


nieczność zaradzeria temu złu 
jest rzeczą pilną! 

Pan Schiffer. a za nim i prof. 
Aulard, są przeświadczeni. że nie 
chodzą po obłokach utopii — a* 
merykanię sami zbyt wysoko ce 
nią naukę, a jednocześnie mają 
nadto trzeźwe umysły, 
zrozumieć. że i w tej dziedzinie 
brzęczący nerwus rerum Odgry- 
wa zasadniczą rolę. Żaden kraj 
nie posiada tak wspaniale wypo” 
sażonych szkół i uniwersytetów! 

Oczywiście, należy umieć tra- 
fié im do przekonania, należy 
znać magiczną formułkę, zdolna 
otworzyć dolarowy Sszam, a 
zwłaszcza wpoiź w nich zaufa- 
uie, że fundusze te użyte będą 
we właściwy sposób na właściwe 
cele. Najprostszem byłoby prze” 
kazanie realizacji projektu lidze 
narodów, która naówczas utwo- 
rzyłaby specjalną komisię mię» 
dzynarodową, kiernijącą całą or- 
ganizacja i dysponującą temi 
Znaną jednak jest głę- 


jeszcze złota i, w dodatku, odda'|boka niechęć do Genewy, po- 
wać je narodowi najbogatszemn| wszechnie panująca w Stanach 


w złoto na Świecie: jego dobro- 
byt nie zwiększy się wcale przez 
wpłaty. które muszą nas zubo 
iżyć. To złoto, z którem amery- 
í d g ą 

kanie nie będą wiedzieli, co po- 
cząć, pozostanie bez użytku dla 
ludzkości“. 

Z tem gorętszem, entuziastycz- 
nem wprost uznaniem pisze on c 
projekcie pana M. S. Schiffera 
wyłuszczonym w przeglądzie 
„Oriens“, a omawiającym sposo- 
by wykorzystania olbrzymich 
eum, wpływających corocznie de 
skarbców amerykańskich. Stany 
Zjednoczone powinny obrócić 
setki i tysiące miljonów, wpłaca: 
nych im przez dłużników euro 
peiskich, na utworzenie „Między” 
narodowego funduszu oświecen. a 
publicznego“. mogącega przyjść 
z wydatną pomocą nauce. tak 
dotkliwie poszkodowanej nasku- 
tek ekonomicznych konsekwen- 
cji wojny. 

We wszystkich niemal krajach 
oświata traktowana jest z twar: 
dego musu oOszczędnościowego, 
po macoszemu, we wszystkich 
n'emal krajach rozlegają się słu- 
szne skargi na nędzę uczonych. 
na brak nainiezbędniejszych Środ 
ków  materjalnych, odczuwany 
przez |!aboratorja i stacje do 


FXBXEXEXKA WKEKXEKIEXKY |świadczalne. Studia uniwersytec- 


g Wkrótce! Najgenjalniejsza 

W kreacja Luciana Albertiniego 

w ostatnim swym obrazie 
produkcji 1927/28 r. p.t. 


| Najsprytniejszy 
i zzodziejświata 


Gdzie! Kiedy! Hypersensacja! 
Szczyt karkołomności! 


kie stają się coraz bardziej przy” 
wilejem synów bogatych rodzi: 
ców, ponieważ ilość stypendiów 
dla studentów niezamożnych jest, 
w stosunku do liczky moralnie © 
raz intelektualnie uprawnionych 
kandydatów, śmiesznie mała. Re" 
gulowanie zaś długów woajen* 
nych. którego kategorycznie do" 
magają się Stany Zjednoczone, 


#l| godzi zabójczo w już i tak nade: 
p.Skromne budżety oświatowe. Ko: 


w lokalu 
kinoteatru 


Szer-Szenia, J. 
Muzyka T. Sygietyński 


1) Oleś się nudzi, 

2) Kikimory, 

3) Blanc et noir, 

4 Dziecko ulicy, 

5) wyższa szkoła jazdy, 
6) Pacyfista, 

7' Letniaki, 

8) Oleś ma głos! 


Kierownik literaci: 
Kierownik muzyczny 
Dekoracie: art. mal. 
Baletmistrz: Eugenju 
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by nie! 


przetstawienia 


4 
program Nr. 3i 
Pa ta 


Wielka rewja w I6 obrazach pióra Wela, Lela» Í 


Reżyser: Walery Jastrzębiec. 


Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 


W soboty, niedz, i święta 3 przedstawienia o 


ra niewiele ma wspólnego z jego 
właściwą treścią. 
Wedlug zdania, 


| 


podawanego w 


s za nasze pieniądze 


Prof. Aulard jest niepoprawnym idealistą i optymistą 


| Zjednoczonych, taki przeto mo- 
dus nie miałby dziś żadnych pra” 
wie szans powodzenia, a nawet 
mógłby zaszkodzić samej spra- 
wie. Dlatego też, na tym punkcie 
|profesor Aulard rozchodzi się w 
poglądach z panem Schiiferem ! 
radzi absolutnie uniezależnić się 
od ligi narodów, powołując do ży 
cia samoistną komisię międzyna- 
rodową, składajcą się z najwybi- 
tniejszych fachowców pod prze- 
wodnictwem eksperta amerykań- 
skiego. 

„Wyobrażcie sobie, że marze- 
nia te ziszczą się, Francja nie 
będzie już wtedy kłopotała się o 
nieodzowne fudusze na oświatę. 
na szkoł», na laboratorja... Prze- 
ciwnie, będzie myśleć z zadowo” 
leniem, że każda, wnoszona 
przez prą rata roczna. przyczy 
nia się do rozwoju umysłowego 
Francji, Europy, Świata całego 
że kładzie trwałe fundament; 
pod największe dobro ludzkości, 
pod pokój powszechny“. — Oto 
słowa uczonego idealisty. 


g: 


Dziś 3 


Ostatnie 2 dni! 


Wima, A. Wiasta. 
ego, J. Haftmana | innych É 


9) Feluś Amper, 

10) Pianka Morska, 

13) Hinduska, 

12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? 

14) Czarny Bimbo, 

15) Te nóżki, 

16) Oleś wyzdrowiał! 


Jerzy Nel. 

z Tadeusz Sygietyński. 
S. Frasiaka. 

sz Wojnar, 


wiecz. 


EE AE A O Z A EE m w nn a 


et. ga 
RE» Ba Mn ak Z 


szach Włochom 


znacznym odłamie prasy francu- 
skiej, cełem sojuszu jest przeszko 
dzenie przyłączenia do Niemiec 
Austrii. Niewątpliwie żadne z 
państw sukcesyjnych nie może 
sohię tego życzyć, ale z przy- 
czyn geograiicziych Jugosławia 
jest w danej sprawie o wiele 
mniej interesowana, niź Czecho- 
słowacja, a nawet Rumunja. E- 
piór monarchji habsburskiej za- 
graża Jugosławii nie od strony 
Wiednia, lecz raczej od Pesztu. 

Najważniejszą, ale I najdraźliw” 
szą stroną nowego traktatu jest 
lego stosunek do Włoch, Pomie- 
dzy temi ostatuierni a Jugosławią 
zapanował stosunek pełen nieuf* 
ności. Albania dostarczyła przed- 
miotu do ostrego sporu, w któ” 
rym dawała się słyszeć chwila- 
mi nuta wojenna, Spór ten został 
narazie załagodzony, ale lego 
Źródło itło zasadnicze pozostało 
i nie da się usunąć. Włochy pra” 
gna niepodzielnie panować na 
Adriatyku i nie chcą wpuszczać 
tam nowego współzawodnika, 
któryby to panowanie w inkiei- 
kolwiek mierze ograniczał. Nie w 
krywały się z tą dążnościa przed 
wojną iw latach powojennych, 
tem mniej skłonne byłyby do od- 
nośnego ustępstwa za rządów 
Mussolinego, Który głosi hasla 
imperialistyczne j  hypnotyzwie 
swych obywateli. 

Francja, popierając w danym 
razle Jugosławię, staje w po” 
przek dążeniom włoskim. Spór 
albański i adrjatycki staje się 
tym sposobem częścią © wiele 
rozleglejszego antagonizmu obi 
mocarstw romańskich, antagoniz- 
mu, który obejmuje i zachodnia 
i wschodnią część morza Śród* 
ziemnego, Zaznaczył się on świe 
żo demonstracyjnem wysłani:m 
eskadry na wody Tangeru, w cer 
lu pokazania, że w nowem uregur 
towaniu tamtejszej kwestii rząd 
Mussolinigeg chce mieć głos i nie 
pozostanie na uboczu, 

Antagonizm francusko - włoski 
staje się coraz widoczniejszym 
czynnikiem sytuacji międzynaro” 
dowej; liczą się z nim nawet pa 
cydiści francuscy, jak Fabre Luce 
i wysuwają jako argument na 
rzecz pogodzenia się z Niemcom 

O ile nowy traktat dodaje -~ 
tuchy  Jugosławji w iej preten” 
sjach albańskich i adriatyckich, o 
tyle podgrzewa antagonizm fran- 
cusko - włoski, Ma tedy szerszą 
i donioślejszą wagę i bynajmniej 
nie jest zamknięty na Adriatyku 

J. Mazurski. 
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Ostatnia Nowość 


w radiotec' nice! 


Qdhiorniki Lamqowe £ 


| nå prąd zmienny (miejski) E 
— (akumulator i baterje ano- 
dowe zbędne) 

wyrobu 


P. T. R. 


poleca 


„Polskie Towarzystwo 
Radiotechniczne" S$. A. 
w Warszawie. 
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Sp. Z 0, odp. 
Piotrkowska 56. 
Cenniki i kosztorysy--gratis 


m 


Inż. Pauly skazany 


na 2 miesiące aresztu. 
Warsz, kor. „Gł P.” (St.Gr.) tel: 

W dniu wczorajszym w sądzie 
apelacyjnym rozpatrywana była, 
w drugiej instancji sprawa inży- 
niera Pauly'ego skazanego przez 
sąd okręgowy za zniesławienie 
ministra Miedzińskiego na dwa 
miesiące więzienia, 

Sprawa ta była wynikiem prze- 
mówienia inż. Pauly'ego na wiecu 
związku obrony praw abonentów 
telefonicznych. 

Sąd apelacyjny wyrok całko- 
wicie zatwierdził zamieniając jedy- 
1ie 2 miesiące więzienia na 2 mie- 
siące aresztu. 


P. Deuey w drodze 
do Polski 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ telefontuje: 

P. Devey. przedstawiciel kon- 
sorcjum amerykańskiego, które 
udzieliło ostatnio pożyczki dola- 
rowej dla Polski, przyjeżdża do 
Warszawy w nadchodzący ponie 
działek, 21 b. m. tano kurjerem 
paryskim P, Devey znajduje się 
obecnie w drodze do Europy na 
pokładzie parowca transailantyc 
kiego „Mauretania“. 

Jak wiadomo. p. Devey będzie 
kooptowany na 3 lata, jako nowy 
członek rady Banku Polskiego. 

Razem ze swem biurem uloku* 
je się on w gmachu Banku Pol- 
skiego. gdzie przygotowano już 
odpowiednie pomieszczenie obok 
gabinetu wiceprezesa banku dr. 
Feliksa Młynarskiego. 

Prywatnie zamieszka p. Devey 
razem z rodziną, w pałacyku So” 
bańskich w Al. Ujazdowskich, w 
którym mieszkał do niedawna mi 
nister spraw zagranicznych pan 
August Zaleski. 


Litwini winni Anglii 
150 tys. f. st. za dosta" 
wy wojskowe 

LONDYN, 18.11 (PAT) Podpi- 
sany tutaj układ angielsko-litewski 
ustala wysokość długu litewskiego 
za dostawy wojskowe w latach 
1919—1920 na sumę 150.000 funtów 
steri, Dług ten jest opracowany na 
z r skacz i podlega spłacić w ciągu 

a 


Jak fo w Meksyku 


Pociąg obrabowany. 
Maszynista i palacz roz 
strzelani 


MEKSYK PAT. Bandyci napa- 


dli na pociąg pasażerski pomiędzy 


Palmyrą a Aguascali. Podczas wal 
ki z bandytami 18-tu żołnierzy kon 
woju wraz z dowódcą zostało za- 
bitych, zaś 3 żołnierzy i 6-ciu pa- 
sażerów odniosło rany. Po obrabo 
wanłu pociągu bandyci rozstrzelali 
maszynistę i palacza, 


Siraszliwy orkan 


w okolicach Waszyngto- 
nu zniszczył całe dziel- 
nice 


NOWY JORK, 18.11 (Tel. własny 
„Głosu Polskiego*). 

Wczoraj szalał w okolicach Wa- 
szyngtonńu niezwykle gwałtowny 
tornado, który pędził z szybkością 
100 mil na godzinę. 

Huragan zniszczył całe kom- 
pleksy zabudowań. Na jednem 
tylko z przedmieść Waszyngtonu 
200 domów jest zniszczonych. 
Akcja ratunkowa była bardzo utru- 
dniona, gdyż równocześnie nastą- 
piło oberwanie chmury. 

Szkody obliczają prowizorycznie 


zu 


X! — GŁOS POLSKI — 1927 


„Medaille Mililaire" na piersi marsz. Piłsudskiego 


Wczoraj odbył się uroczyście akt dekoracii 


WARSZAWA, 18 listopada. — 
(Pat.) — Dnia 18 b, m. o godzi 
nie 12 min. 45 nastąpiło uroczy” 
ste udekorowanię marszałka Pił- 
sudskiego francuskim orderem 
wojskowym „Medaille Militaire". 

Już o godz. 12 w południe na" 
pływać zaczęły do Zamku kró- 
lewskiego oddziały wojskowe ho! 
norowe, przedstawiciele genera 
wych. Carree dziedzińca zamko-{ 
wego zajął szwadron 1 pułku, 
szwoleżerów oraz kompanja 36. 
pułku piechoty z orkiestrą Pol 
przeciwnej stronie generalicja z! 
wiceministrem gen. Konarzew-; 
skim, członkowie gabinetu mini- 
stra i przedstawiciele ministe:" 
stwa spraw wojskowych stanęli 
po lewej stronie od wejścia. Da- 
lej zajęli miejsca członkowie woj 
skowej misji francuskiej z gene- 
rałem Charpy na czele. Na krót- 
ko przed uroczystością dekoracji 
przybyli członkowie rządu pol- 
skiego z p. wicepremierem prof. 
Kazimierzem Bartlem oraz przed 
stawiciele korpusu dyplomatycz- 
nego. 

unktuclnio o godzinie 12 m. 45 
przybył na Zamek marsz, Fran- 
chet D'Esperey w towarzystwie 
świty z francuskich i polskich 0- 
ficerów. Pana marszałka powita” 
no hymħem francuskim a oddzia 
ły wojskowe prezentowały broń- 
Wkrótce potem nadjechał z dru- 
giej bramy, zegarowej, marsza” 
łek Piłsudski, witany hymnem na 
rodowym polskim. Marszałek 
przeszedł przed frontem zgrOoma” 
dzonych oddziałów wojskowych, 
witając się z przedstawicielami 
generalicji i korpusu dyplomatycz 
nego, poczem udał się do aparta- 
mentów prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, gdzie dłuższy czas roz" 
mawiał z p, marszałkiem Fran- 
chet D'Esperey i generałicją. 

O godz, 1 popołudniu, poprze- 
dzony  fanfaramj szwoleżerów, 
wyszedł na dziedziniec zamkowy 
prezydent Rzeczypospolitej w to- 
warzystwie marszałka Piłsudskie 
go, marszałka Franchet D'Espe" 
tey i adłutanta generalnego pułk. 
Zahorskiego, P, prezydent wraz 
z marszałkami zajął miejsce na 
kobiercu, którym wyścielony zo- 
stał Środek dziedzińca,  Wojsko/ 


l; 


licji i ministerstwa spraw wojsko; ' 


“s 


Marszałek Franchet d'Esperey 


sprezentowało broń. Orkiestry 
zagrały wstępne fanfary, poczem 
marszałek Franchet D'Esperey, 
podnosząc wysoko buławę mar- 
szałkowską odezwał się podnie” 
sionym głosem: 

„Panie marszałku Piłsudski, w 
imieniu Rzeczypospolitej Francu- 
skiej na podstawie pełnomoc- 
nictw, które mi zostały udzielo” 
ne, dekoruję pana francuskim me 
dalem wojskowym”. 

Zaległa cisza na zamkowym 
dziedzińcu. Marszałek D'Esperev 
dwukrotne uderzeniem w ramię 
buławą  marszałkowską, 


Po dokonaniu przeglądu i po- 
witaniy z członkami rządu i dy- 
plomacji, marszałkowie Piłsudski 
i D'Esperey udali się do aparta- 
mentów p. prezydenta Rzeczypo” 
spolitej na Zamku, gdzie na ich 
cześć wydany został bankiet, w 
którym wzięli udział członkowie 
rządu, członkowie ambasady fran 
cuskiej oraz przedstawiciele ge- 
neralicii z wiceministrem Kona- 
rzewskim. 


Bankiet w mifym nastroju prze 
ciągnął się przez kilka godzin. 


oddał 


cześć naczelnemu wodzowi armiij Marszałek Frenchef 


polskiej a potem w. przyjaciel- 
skim uścisku oddał mu hołd. Po 
dekoracji obaj marszałkowie 
przeszli przed frontem zgroma- 
dzonych oddziałów. W między- 
czasie prezydent Rzeczypospoli- 
tej udał się do swych apartamen- 
tów, żegnany hymnem narodo- 
wym. 


d Eszerey 


otrzyma dziś 
„Polonie Restitute“ 


Prezydent Rzeczplitej podpisał 
dekret nadający marszałkowi 
Franchet d'Esperey wielką wstę” 
gẹ orderu „Polonia Restitutoa'*. 
Wysokie to odznaczenie p. pre- 


Przygotowania do rokowań z Niemcami GEPOS 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84, 


Konferencja i śniadanie w Berlinie 


BERLIN, 18 (PAT)-—Dziś przed | skomplikowanego zagadnienia trak 
południem dyrektor departamenfu ftatu handlowego. 


MSZ p. Jackowski odbył dłuższą 
konferencję z min. Stresemannen. 

Następnie Stresemann wydał 
śniadanie dla dyr. Jackowskiego z 
udziałem referenta spraw niemie- 
ckich w MSZ p. Szymiczka. Ze 
strony niemieckiej obecni byli; se 
kretarzęstanu Szubert, dyrektorzy 
ministerjalni: Ritter, Posse, Ernst 
i Wikap oraz tajny radca Kastl w 
imieniu związku przemysłu niemie 
ckiego. 

Pobyt dyr. Jackowskiego w 
Berlinie potrwa prawdopodobnie 
do wtorku. 


BERLIN. PAT. W związku z 


na miljon dolarów. Raunych jest| komunikatem biura Wolfa o pierw 


kilkadziesiąt osób. 


Wszystkie dotychczasowe szla- 
giery sensacyjno = salonowe, 
blędnaą, wobec hypersensacji 
Luciano Albertini 
w obrazie p. t: 


„Najsprytniejszy 
złodziej świata“ 
który ukaże się wkrótce wy- 


q łacznie na ekranie kina 
E „GRAND-KINO* 


| 


szych rozmowach min, Streseman- 
na z dyr. Jackowskim, „Vossische 
Ztg.” twierdzi, że wrażenie spotka 
nia wczorajszego było niezwykle 
korzystne. W ciągu rozmowy po- 
ruszona miała być sprawa wyboru 
przewodniczących przyszłych dele- 
gacjj do rokownń handlowych, ! 
przyczem ze strony polskiej mia- 
no wysunąć osobisłość, posiadają. 
cą już ze względu na swe stano- 
wisko polityczne i 
wszelkie kwalifikacje do tego, aby 
doprowadzić w duchu rozsądnego 


UDERZ aa ae | POlOZUMIENIA do rozwiazania tak 


Ze strony niemieckiej w spra- 
wie wyboru przewodniczącego 
dotychczas wprawdzie nie zapa- 
dła decyzja, spodziewać się jed- 
nak nalęży, jak zaznacza dzien- 


nik, że Niemcy na to stanowisko | $$ 


wysuną osobistość, mogącą ucho 
dzić za wyraziciela polityki po” 
rozumienia, w myśl polityki w 
rzędu spraw zagranicznych. Do 
tej pory niepewne jest tylko, czy 
uda się pozyskać na to stanowi” 
sko dyrektora _miristerjalnego 
Rittera. 


Dalsza 


— 


pomoc mafer= 
ialna 


dla rodziny Nungesera 
i Coli 


PARYŻ 18. PAT. Skarbnik ko- 
mitetu amerykańskiego pomocy To 
dzinom Nungessera i Coli wręczył 
dzisiaj matce Nungessera 745 800 
franków w papierach wartościo- 
wych oraz czek na 138.345 fran- 
ków. Takąż sumę otrzymała rodzi- 
na Coliego przyczem pieniądze 


gospodarcze | rozdzielono na 6 równych nądze | AN 


pomiędzy ojca, matkę, żonę 18 
dzieci zaginionego lotnika. 


Ld 


zydent Rzplitej wręczy marszał- 
kowi Franchet d'Esperey dziś na 
pożegnalnej audiencji. 

Równocześnie prezydent Rze 
czypospolitej wręczy pułk. szta- 
bu gen. Daylle krzyż komandor” 
Ski, a majorowi Limasset krzyż 
oficerski orderu „Odrodzenia Pol 
ski“, 


Odznaczenia Legią 
Honorowa 


Prezydent Rzplitej francuskiej 
nadał 54-oficerom i generałom 
armji polskiej krzyże Legii Hor 
norowej oraz Palmy Akademie 
kie. M. in. otrzymali krzyż ko- 
mandorski Legji Honorowej: 

Wicemin. gen- Fabrycy, szef 
sztabu gen. generał Piskor, in- 
spektor armji gen. Burhardt-Bu- 
kacki, inspekt. armji gen. Orlicz* 
Dreszer, biskup polowy ks. Gall. 

Krzyże oficerskie Legji Hono’ 
rowej otrzymało 15 oficerów, m- 
in.; . 
Dowódca O. K. 1 gen. Wrór 
blewski i szef dep. kaw. generał 
Tokarzewski, pułk. szt. gen. Gą* 
siorowski, pułk, szt. gen. Beck, 
płk. szt, gen. Rayski, pkt. szt. £- 
Błeszyński, szef gabinetu wojsko 
wego prezydenta Rzeczypospo” 
litej pułk. szt. gen. Zahorski, put- 
kownik Bończa - Uzdowski, do” 
wódca 28 dyw. pułk, szt. general- 
nego Koc, pułk. Schalley, pułk. 
Sawicki, pułk. Skwarczyński, 
pułk. Stamirowski, gen. Dąbkow-= 
ski. 

Wśród odznaczonych krzyża” 
mi kawalerskimi Legji Honorowej 
znajdują się: adjutant marszałka 
Piłsudskiego major Wenda, dalej ~ 
pułk, Hoser. pułk. Turski Z., mas. 
jor Nałęcz - Korzeniowski. 


Marszałek Franchef 
it Gsperey 
przybywa do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w ponie- 
dziatek ma przybyć do Łodzł 
marszałek Franchet d'Esperey, 
który przywiózł „Medaille Mill- 
taire“ dla marszałka Piłsudskiego 

Marszałek Francji zabawi w 
Łodzi klika godzin i odjedzie dła 
zwiedzenia innych miast Polski. 
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SALA FILHARMONJI 


Jutro o godz. 4.80 po poł. 
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Śpiewa 
UMBERTO 


Artysta światowej sławy 


$ Pożegnalny Roncert f 


Szczegóły w programach. 
Bilety w kasie Filharmonii, 
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Walka z fałszerstwem żywności 


Mleko, tłuszcze i napoje są naiczęściej zaprawiane 


szkodliwemi dla zdrowia substancjami 
(Wywiad z dyrektorem państwowego zakładu badania 
żywności inż. St. Zmigrodem) 


Przedstawiciel naszej redakcji]jwykazała np. ostatnia inspekcja, 
zwrócił się do p. inż. /migroda,|przeprowadzona przezemnie w wy- 
pełniącego od 6 tygodni obowiązkijtwórniach napojów chłodzących, 
dyrektora Państwowego Zakładujdo wyroby tych ostatnich używa 
badania żywności, z prośbą o wy-|się przeszło 60 proc. sacharyny 
jaśnienie zadań, jakie Zakład speł-|zamiast cukru i chociaż ustawowo 
nia i wyników dotychczasowych |stosowanie tego aptykułu jest 
jego prac. ` wzbronione. 

„Zadanie nasze polega na walce — Czy zakład bada też pro- 
z fałszerstwem produktów spo-|dukty, dowożone ze wsi? 
żywczych i  niedopuszczaniem — Naturalnie. Jest: to głównem 
produktów fałszowanych i szko-|naszem zadaniem. Rozwodnienie 
dliwych dla zdrowia Judności| mleka dosięga jeszcze obecnie 16 
do obiegu handlowego. Tem sa-|do 20 proc., a zanieczyszczenie 
sem jesteśmy instytucją zanobie-|jego przekracza wogóle wszelkie 
gawczą w dziedzinie sanitarno- |donuszczalne rozmiary. Masło jest 
zdrowotnej. Mamy również i ce-|często  fałszowane margarvrią, 
le wychowawcze ma względzie.|albo kokosem, a nie brak również 
Niezawsze bowiem. stosutemy od-|wypadków, że tłuszcze zastępcze 
razu środki karne, lecz np. gdzie|odpowiednio zabarwione są sprze- 
spotykamy się nie z wyraźnem;dawane za masło krowie, lub 
fałszerstwem produktów, lecz z|smalec świński. Notorycznie za- 
nieumięjetnem obchodzeniem się|fałszowania spotykamy również 
z niemi daiemy wskazówki, |w oleiach jadalnych. 
połączone z demonstracjami, ma- Jak wiadomo oleie takie wtedy 
jące pouczyć, jak należy czystość | tylko sa dla organizmu pożytecz- 
produktów utrzymać, _ ne, a nie szkodliwe, o ile zawie- 

W ciagu 8 latistnienia zakładu |raia w sobie niewięcei jak 1 proc. 
osiągnięto już pewną roprawę. wolnych kwasów tłuszczowych 
Daleko jednak jeszcze do idealne- Niska procentowość wyżej wspom- 
go stosunku w tym wględzie. Jakinianych kwasów w olejach kwali- 


— s 


Audiatur et altera pars 


Redakcja „Głosu Polskiego" o- 
trzymała list z prośbą o opibliko- 
wanie: 


Drugim motywem, upoważnia- 
jacym nas do zawarcia umowy z 
„Burza“ była umowa ŁKS-u z Ha- 

Do koahem wiedeńskim, zawarta ró- 
Sanownej Redakcji „Gł. Polskiego" ,wnież w okresie rozgrywek o pu- 
w miejscu, har bez specjalnego zezwolenia or 

Decyzja Zarządu Ł.L.O.P.N.,  ganizałorów zawodów. na co Za- 
organizatora rozgrywek 0 puhar rząd ligi milcząco akceptował. 
„Expressu“ w sprawie niestawienia | W pierwszym wypadku Zarząd 
się kl, Turystów. w dniu 6 b. m.iligi miał możność zawiadomić nas 
na zawody z RTS. Widzew, póda- w środę 3 bm., iednak nie uczynił | 
na została do wiadomości w dniu teco z winy sekretarza ligi p. Rą- 
17 bm komunikatem treści nastę- balskiego, któremu, jak sam oświad 
pującej: czył przedstawicielom naszym, 

a) przyznać RTS. Widzew val-| „nie chciało się zanieść komunikatu 


bowiem wypadku 


gim zaś zaledwie 5 zł. od 100 kg. 
Kupcy więc nasi, 
wysokiej opłaty celnej, 
porozumienie z przemysłowcami 
zagranicznymi, 
dodawan'a do olei jadalnych po- 
nad 3 proc. wolnych kwasów  tłu- 
szczowych. 


rowane są bardzo dla zdrowia 


szkodliwe,  powoduią bowiem 
drgawki ciał — wymioty, szum w 
głowie, bóle w żołądku i inne 


objawy chorobliwe. Dużo trzebaby 
jeszcze mówić o tych 
fałszerstw, 
wydoskonalonej technice barwień 
produktów spożywczych. 
rozpoczyna obecnie ostrą walkę 
z nadużyciami 


fikuje je jako jadalne, a jako ta- 
kie podlegają one przy przywozie 
z zagranicy wyższej opłacie celnej, 
niż oleja te hniczne, posiadające 
3 i więcej procent wolnych kwa- 
sów tłuszczowych, W pierwszym 
stawka celna 
wynosi 40 zł. od 100 kg., w dru- 


chcąc uniknąć 
weszli w 


żądając od nich 


Oleje te w ten sposób sprepa- 


rodzajach 
że wspomnę tylko o 


Zakład 


tego rodzaju — i 
żywi nadzieję — że poczynania 
jego już w niedługim czasie da- 
dzą dodatnie rezultaty.” 


Z zapartym oddechem ocze- 
kuje cały Świat najciekawszej 
hypersensacii z LUCIANO 
ALBERTINI w obrazie p. t, 


Najsprytniejszy 


e . . 
złodziejświatą 
którego przez szereg miesięcy 
podziwiała ludność wszystkich 

części świata. : 


WYSTAWA L, PILICHOWSKIEGO. 
Wystawa wielkiego obrazu historycz 
nego oraz zbioru innych płócien wzbu- 
dziła jak wiadomo duże zainteresowa- 


cover. 


b) wezwać kl. Turystów do za- 
płacenia kosztów organizacji zawo 
dów i jednostki finansowej w wy- 
sokości, jaka zostanie ustalona po 
rozgrywkąch. 

Jednak wobec tego, że zarząd 
w komunikacie tym, ani też w ża 
den inny sposób nie podał, nawet 
nam motywów, które skłoniły go 
do wydania takiej a nie innej de- 
cyzji, zmuszeni jesteśmy podać do 


publicząei wiadomości co nastę- 
puje: 
Majac wolny termin niedziele 


dnia 6 bm., w myśl obietnic na- 
szych przy organizowaniu Ligi, że 
w wolnych terminach rozerywać 
będziemy zawody z klubami nale- 
żącemi do Ligi I i Il, postanowi- 
liśmy rozegrać zawody z „Burzą* 
w Pabianicach. W czwartek dn. 3 
bm. została zawarta umowa  piś- 


mienna, mocą której zobowiązaliś- nie jako władza, lecz jedynie 


my się wystawić drużynę składają- 
cą się przynajmniej z 9 graczy ex 
tra klasy. Następnego dnia, ti w 
piątek 4 bm. zaskoczeni zostaliś- 
my komunikatem zarządu Ligi, w 
myśl którego w niedzielę dnia 6 
bm. zostały wyznaczone zawody o 
duhar Wi zew-Turyści. Zardz po 
urazaniu się komunikatu zwróci- 
liśmy się telefonicznie do prezesa 
Ligi. p. Konopki podając do wia- 
domości treść umowy z „Burzą* i 
oświadcza ąc, że jeżeli zawody z 
Widzewem nie zostaną odłożone, 
zmuszeni będziemy zrezygnować 7 
rozerywek o puhar. O druziej dru 
żynie naszej mowy wosóle nie by 
ło gdyż Turyści przystąpili do fi- 


nalu jedynie ze względu na udział | 


w nim extra klasy. 

W odpowiedzi p. Konopka za- 
komunikował nam, że postapiliśmy 
wbrew uchwale zarządu Ligi, za- 
braniajacet zawieranie umów aż do 
czasu ukończenia rozgrywek puha- 
rowych. Jakkolwiek słnsznem byłó 
oświadczenie p. prezesa, to iednak 
nie przypuszczaliśmy możliwośći 
ukazania się komunikatu w piątek, 
to jest na dwa dni przed zawo- 
dami, 


i celem ogłoszenia". W drugim wv 
| padku, gdvby Zarzad ligi nie brał 
pod uwagę kontraktu ŁKS-u z Ha 
koaham, mósłbv zorganizować roz 
orywki w snosób zadawalniający 
wszystkie zainieresowane towarzy- 
jstwa na czele z ŁTSG, który to 
|klub został nielitościwie pokrzy- | 


wdzony, wvznaczeniem mu  cięż- 
jkich zawodów następnezo dnia 
po po 18-oodzinnej podróży ze 


Lwowa, gdzie jak wiadomo, rôz- 
jgrywał mistrzostwo lig okręgo- 
wych, 

Co się tyczy zwrotu kosziów 
organizacji zawodów, zaznaczyć 
musimy, iż takowe reklamowane 


[pyły wbrew naszemti oświadczeniu 


i że publiczność została wprowa 
dzona w błąd li tylko z winy Za 
itządu ligi. Jeżeli z kolei mowa o 
karze w postaci jednostki finanso- 
wei, to uważamy, że zarząd LOPN 
wvstęnował w danym wypadku 
ja 
ko organizator rozrywek  puharo- 
wych na prośbę „Expressu* zatem 
nie może mieć, zdaniem naszem, ! 
prawa karalności klubów. W za: 
koficzeniu nadmieniamy, że na Ze- 
braniu Zarządu ligi w dniu 1! bm. 
przy obecności 4 członków wnio- 
sek skarbnika p. Kralkowskiego o 


|powłórzeniu zawodów Widzew-Tu- 


ryści miał zapewnioną większość, 
jednakże na wniosek pana Sten- 
cla, reprezentującego w Zarządzie 
ligi nasz klub, uchwalono głosowa 
nie odroczyć do następnego ze- 
brania, Pan Stencel stał w tym 
wypadku na stanowisku zgodnem 
z uchwałą naszego klnbu, aby wal 
czyć © puhar na zielonej murawie. 

Na następnem posiedzeniu „Za 


| wody“ odbyły się bez klubu Tury 


„słów, ale za to przy zielonym sto- 
liku i w ten sposób zdobywca pu- 
haru został przesądzony. 

Podaiąc powyzs'e pod pręgierz 
opinji publicznej, dziękujemy Sza- 
nownej Redakcji za umieszczenie | 
niniejszego wyjaśnienia i pozosta- 
jemv 

z poważaniem 
Zarząd Klubu Turystów 


nie w mieście, gdzie Plichowski prze- 


bywał | pracował wiele lat. 


Pomimo 


m NN , 


wielkiej frekwencji jaką się cieszy, wy: 
stawa Pilichowskiego, będzie ona otwar 
to tylko do niedzieli w'ecz., ze względu 


na to. że została zakontraktowana 


kilka miesięcy do Ameryki. 


PORANEK. 


GRIEGOWSKI. 


na 


Jutro w niedz'elę, odbędzie się drugi 


poranek symfoniczny, który w całości 
pośw'econy 
zyce Edwarda Griega. Jako solistka wy 


stąpi utalentowana 


wielce 


Marja Mirska i 
niem orkiestry 


A-moll, 


zostanie 


przepięknej 


mu- 


pianis'ka 


odegra z towarzysze- 


koncert 


Griega oraz Sigurd Jorsalfar. 


biletów przystępne dla wszystkich Po- 
czątek koncertu o godz. 12-ej w poł. 


m m 
KM. 


fortepianowy 
a pozatem nasi filharmonicy 
wykonają pod batutą dzielnego kapel- 
mistrza Bron' sława Szulca dwie suity 


Ceny 


Z e O 


e" Szachy sma 


TEATRi 


WIOLONCZELISTA EMANUEL FEUER 
MAN 


r 


N ) 
niian 


koncertował w ubiegły poniedziałek 
w Łodzi, wzbudzając entuzjazm wśród 
słuchaczów, wypełniających sale Hihar- 
monji, 


TEATR MIEJSKI. 


„DAR PORANKA" — pogodna ko- 
medja: Forzana z K. Lubieńską i W, 
Ziembińskim w rolach głównych dana 
będzie dziś po raz przedostatni na 
przedstawieniu wieczorowem oraz w 
środę przyszłego tygodnia po raz 0- 
statni. Ceny- popularne. 


„PANNA FLUTE“ — dana będzie jn- 
tro, t. i. w niedzielę, na przedstawieniu 
popołudniowem po cenach popularnych. 
Będzie to bezwzględnie ostatnie w se- 
zonie powtórzenie wybornej krotochwi- 
li, 

„KREDOWE KOŁO“ — ukaże się ju- 
tro (niedziela) wieczorem po raz 24-ty. 

Premiera „PEER GYNTU* wyzna- 
czona jest nieodwołalnie na czwartek 


przyszłego tygodnia. 
Sprzedaż biletów rozpocznie się od 


jutra. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś. w sobotę, a zodz. 8.20 wieczo- 
rem i jutro w niedzielę o godz. 4 po- 
poludniu | 8,20 wieczorem ciesząca się 
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MUZYKA 


DRUGI CYKL MISTRZOWSKICH 
KONCERTÓW, 


Dyrekcja koncertów ogłosiła już dtu- 
gi cykl koncertów mistrzowskich, któ- 
ry jak na Łódż jest wprost Impenniący. 
Takiego pięknego doboru artystów jak 
w tym sezonie koncertowym już daw- 
no nie mieliśmy, że wyliczymy tutaj na 
stępujące gwiazdy: Marja Lasia słyn 
na artystka medjolańskiej opsry „La 
Scala“; Erika Morint genialna wioio- 
nistka, która już przed kilku laty pod- 
biła grą swoją łódzką publiczność; Ra- 
bert Casadesus, pianista o wielkim toz- 
głosie, który w sezonie ubiegłym dal 
się poznać publiczności o swoich nad- 
zwyczajnych walorach. Następnie od- 
będzie się interesujący koncert trzyfor- 
tepianowy sióstr Kotanyj, wreszcie kon 
cert jedenasty zapowiada genia:negn 
skrzypka Vasa Prihoda, Aa na zakoń- 
czenie drugiego cyklu przyjedzie wielki 
kompozytor, twórca oper oraz panista 
światowej sławy Eugenjusz D'Albert. 


Sądząc z tych gwiazd przeżywać bs- 
dziemy chwile podniosłych wrażeń ar- 
tystycznych. Pierwszy koncert z dru- 
giego cyklu rozpocznie Maria Labia we 
wtorek, dnia 22 b. m. o godz 8 m. 30 
wieczorem, 


PORANEK DLA MŁODZIEŻY 1 DORO- 
SŁYCH., 


Warszawski zespół „Placówki Żywe- 
go Słowa” pod kierunkiem M. Szpakle- 
wicza wystąpi raz jeden w teatrze miej- 
skim w dniu 20 listor-da, w niedzielę, 
o godz. 12-eji rano z porankiem ballad 
A, Mickiewicza: Lilie, Świtezianka, | 
Pan! Twardowska w Inscenizacii ció- 
talnej I pieśniami ludowemi inscenizo- 
,wanenr:!: Żefńice, Prząśniczka, W muro- 
i wanej piwnicy, Wojenka, Kaczka. Ze- 
spół liczy 18 osób. Kostjumy własne. 
+Ceny miejsc od 50 groszy do 3 złotych 
50 groszy. Bilety są do nabycła w ka- 
sie teatru l cukierni Gostomskiegó. 


POŻEGNALNY KONCERT UMBERTO 
URBANO. 


Jutro odbędzie się w Filharmonii 
godz, 4.30 pop. pożegnalny koncert zna- 
komitego artysty Umberto Urbano. któ 
ry na pierwszym swoim koncercie tak 
oczarował publiczność swoim śpiewem, 


(a3 


Zdobywa nas ten artysta pełną zro- 


olbrzymiem powodzeniem wesoła i me-| zuymienia i nieskazitelności interpretacji 
lodyjńa operetka „Gri - Gri“ urozma-| wszystkich wykonywanych przezniego 
icona występami znakomitej pary ba-| arji. Tkw} pewna męska szlachetna pó- 


letowej. 
$ . 


Dziś, w sobotę o godz. 4 po południu} 
I w niedzielę, o godz, 12 w. poludnie,, 


w teatrze popularnym „Królewna Ka- 
sia“, baśń w 4 aktach ze śpiewami, dla 
dzieci. Ceny od 1 zł. do 40 groszy. 

. * . 

W sobótę i w niedzielę arcy-komicz= 
na krotochwila w 3 aktach „Dom warla- 
tów* odegrana zostanie w teatrze po- 
pularnym w sali Geyera, ul, Piotrkow- 
ska nr. 295), 


RAJSKI PTAK, 

Dziś w sali kina „Imperial“ (ul. Za- 
wadzka 16) r godz. 9.45 wiecz rewia 
„Gdy dziewczyiki idą spać” 

Oklaski zbierają pp.: Halmirska, Wą- 
sowiczówna, Kaczorowski, Kowalski 
Danecki A. Piotrowski i Wermund. 


8 w 
3% : 
a ji 
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Walka o mistrzostwo, 
szachowe Świata 


19 partja meczu w Buenos -= Aires 


Białe: Czarne: 
Capablanca Aljechin 
1. d2—=d4 d7—d5 
2. c2—c4 e7—e6 
3. Sbl—-c3 528—f6 
4. Gcl—g5 Sb8 -d7 
5. e2—e3 Gi8—e7 
6. Sgl—f3 0—0 
„7, Wal—cl a7—a6 
8. a2—a3 h7 —h6 
9. Gs5—h4 d' xc4! 
10. Gflxc4 c7—c3 
11. Gc4—=e2 c5xd4 
12. Sfaxd4 Sd7—b6 
13. Gh4 —g3 Sb6 —d5 
14. Se3xda Stóxd9 
155 0—0 Ge7---16 
16. Dd1—b3 Gi6xd4 
17. e5xd4 57—b6 


18. Ge2—13 Gc8—b7 
19. Gg3—c7 Dd8 — d7 
20. ufaxd5 Dd7xd5 
21. Db3xd5 Gb7xd5 
Remis 
t za 
Argentyński klub szachowy, 


który finansuje mecz o mistrzow- 
stwo świata, dementuje energicznie 
pogłoski, według których walka 
ma być w tych dniach przerwana 
i kontynuowana następnie w No- 
wym Jorku, lub w Europie. Bue- 
nos-Aires posiada do dyspozycji 
środki na finansowanie meczu 
przez dalsze dwa miesiące. 


+ 


stać już w samym ruchu z jakim Unt- 
berto Urbano staje przed publicznością 
i podnosi swą przepiękną głowę mło- 
Naibar- 
i dziej zdumiewa i imponuje u tego mIo- 
rdego artysty ta niebywała łatwość emi- 
sji głosowej. Jest ona tak nieoywała, 
łże chwilami odnosi się wrażenie, jako- 
by Urbano nie, śpiewał, ale poprostu 
przełamywał tylko trud mówienia. Eu- 
tuzjazm publiczności I oklaski były nie 
do opisania. Bilety ma koncert niedzi*l- 
ny są rozchwyłane i wątpić nie nais- 
ży, że sala Filhnarmonji zapełniona bhe- 
dzje doszczętnie. 


I dego rzymskiego patryciusza. 


TEATR KAMERALNY 


W GMACHU „GRAND . HOTELU“ 
(Traugutta 1) 


dziś i jutro grać będzie zabawną fine- 
zyiną komedję Vefneuil'a „AZAIS" 
udziałem Junoszy - Stępowskiego 
| popisowej roli ramola-arystokraty ba: 
rona Wiirza, 

Początek dzisiejszego przedstąwienta 
o godz. 9 wieczór, jutrzejszego Yhiedzit 
la) o godz. 9 m. 30. 


W piatek przyszłego tygodnia prem- 
jera Tołstojowskiej „SONATY KREU- 
ZEROWSKIEJ* z Karolem  Adweunto- 
wiczem w roli głównego pohatera sztu- 
ki. Sprzedaż biletów na premierę 
poniedziałku. 


wW 


rd 


— — 


„GONG“. 


Dziś i futro poraz ostatni szlagiero- 
wa rewia p. tt. „Oleś ma glos., w 
wykonaniu całego zespołu. Będą to ie- 
dnocześnie pożeznalne występy znako 
mitej recytatorki p. Jadwigi Bukojem- 
skiej, która wyjeżdża do Warszawy, 


W poniedziałek premjera wielkiej a- 
ktualnej rewil politycznej p. t. „Sejm 
na grzybki“ z udziałem calego zespolu 
oraz świeżo zaangażowanej znakomi- 
tej pieśniarki p. Janiny Madziarówny i 
znanego autora - satyryka p. Benedykta 
Hertza. 


Dziś w sobotę i jutro w niedziele trzy 
przedstawienia: o godz, 5,45, 7.45 i 10 
wieczorem, Kasa czynną od godz. 3 po- 
południu, 


ara 


-a 


FELJETON 


Hopkes 


Mój przyjaciel Hopkes jest nie” 
tylko przedstawicielem pewnej 
klasy ludzi, która wyrosła nida- 
wno na grumcie Łodzi, alę przed” 
stawia również z siebie żywy do- 
wód, jak straszny może hyć 
wpływ pieniędzy na człowieka. 
Oto są przyczyny, dla których 
chcę Was z nim zapoznać. 

Przed wojna, a nawet podczas 
wojny, nikt o Hopkesie nie sły: 
szał, Skończył szkołę, piracka] 
uniwersytetu, klepał bide i cze” | 
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Rada zbierze się w czwartek 


P. P. radni otrzymali już zaproszenia 
z porządkiem dziennym 


Zgodnie z art 23 tymczasowej 
ustawy o samorzędzie miejskim z 
dn. 4 lutego 1919 roku (Dz. Pr. 
P.P. Nr. 13, noz. 140) oraz w zwią 
zku z reskryptem urzędu wojewódz 
kiego w Łodzi Nr. SM. 2574/1 z 
dn, 19 sierpnia 1927 roku o zarzą 
dzeniu wyborów do rady mieiskiej 
im. Łodzi, kon unikuję uprzejmie, 
że pierwsze organizacyjne posie 
dzenie nowowvbranej rady miei- 


kał, Aż wreszcie przyszedł ten| skiej, powołanej na zasadzie tym- 


słynny okres historji, gdy sprze- | czasowej ordynacii 
dawano Świece bez knotów, of- rad miejskich z dnia 


tomalerminę wagonowo, zamro- 
żone powietrze w kostkach, sło” 
wem, gdy forma w handlu i ży- 
ciu zastąpiła treść. Hopkes kom- 
binował i kombinował, aż wymy 
ślił obrazkowe abecadło dla anal 
fabetów. Z początku nieżle me 
slę wiodło, ale po pewnym cza- 
sie analiabeci dostali się na po' 
ważniejsze stanowiska i stracil 
ochotę do nauki. Wtedy Hopkes 
wpadł na nowy koncept, Zaczął 


jtek. dnia 24 listopada 


wyborczej do 

13 grudnia 
1918 roku, odbędzie się w czwar- 
1927 roku 
o godz. 19 i pół w sali posiedzeń 
rady PETRS) przy ul. Pomorskiej 
nr. 16. 


Porządek dzienny. 


dentów (w myśl art, 43 ust. 4 tym 
czasowej ustawy o samorządzie 


IL Wybór prezesa rady miej-/mie'skim większością absolutną gło 


I. Zagajenie. 
skiej. ; 

III. Określenie wysotości wy | 
nagrodzenia członków in roistratu: 
prezydenta, 2 wice rez* fentów il! 


ławników (w myśl art. 42 tymcza- 


sowej ustawy o samorządzie miej-| 


skim oraz na zasadzie rozporzą- 
dzenia prezydenta Rzplitej z dn. 


30 grudna 1924 roku Dz. U. Nr., 


118 poz. 1073 o dosłosowaniu u- 
posażeń członków zarząlów i pra- 
cowników związków komunalnych 
do uposażenia funkcjonarjuszów 
państwowych.) 

IV. Wybory: 


1. prezydenta i 2-ch wiceprezy! 


| 


z. 8 ławników (w mvśl art. 43 
ust. 3 tymczasowej ustawy o sa- 
morządzie miejskim oraz regulami- 
nu wvbortcze”o dla wyboru zawni- 
ków z dnia 26 lutego 1919 roku 
na zasadach proporcjonalności!. 
Zawiadamiaiąc o powyższem, 
proszę uprzeimie o przybycie na 
rzeczone posiedzenie. 
Łó ź dn. 17 listopada 1977 r. 
Prezydent m. Łodzi: 
w z. (—) W. Wojewódzki. 
Dyrektor biura rady miejskiej 


[—) P. Rundo. 


Burza w parlamencie powiatowym 


Sejmik łódzki ignoruje okólnik woiewództwa 


W dniu 


zbierać ieście plotki, przepi-|ST% W Sali rady miejskiej pod prze|mogą być wybrani do. wydziału 
5 po miescie: piolki „PRZE wodpictwem „starosty Rżewskiego | powiatowego, 


sywać je przez kalkę i sprzeda” 
wać po cukierniach i kinach „Kto 
z kim?*, „Kto kogo, gdzie i jak?“ 


pierwsze posiedzenie nawowybra- 
nego 


Na wslępie starosta 


"Po krótkiej naradzie burmistrz 


ten 


ustawami, gdyż 


prawie wszystko wiedział, resz- którem podkreślił wagę samorządu;wszyscy obywatele powiatu mają 


tę dodawał z głowy: Interes szedł 
jak po maśle, Potem nawet za” 


czął do każdej plotki dodawać|p. Andrzejaka seimik wysłał dene|chwalono przejść do 


powiatowego i wezwaniem do twór; prawa bierne 


czej pracy otworzył obrady. 
Z kolei na wniosek burmisirza 


ite nie mogą im 
być odebranie. 
W konkluzji jednogłośnie u- 


porządku 


wczorajszym odbyło | miejskich, burmistrze i ławnicy nie'sprawozdania z wykonania budże 


tu na rok 1926-27 dokonano wybo 
rów 6 członków wydziału powiato 
wego, a następnie komisji drogo- 


se'miku powiatu łódzkiero.|Andrzejczak w dłuższem przemó-| wej, rolnei, sanitarnej, onieki spo- 
Rżewski|wieniu stwierdził, że okólnik 
„Komu, co i za co?“ — Hopkes, wygłosił dłuższe przemówienie, w|sprzeczny jest z 


łecznej, oświaty pozaszkolnej, ka- 
sy oszczędnościowej, okręgowego 
związku straży ogniowej, szkoły 
rolniczej w Czarnocinie, powiato- 
wej komis'i budowy szkół, do ban 
ku komunalnego, oraz do komisji 
poborowej i komisji antyalkoholo- 


czy tombakowy pierścionek, czy|sze okolicznościowe do Prezyden-| dziennego nad okólnikiem urzędu wej. 
pudełko zapałek, czy parę sznu-|t4 Państwa. marsz. Piłsudskiego, |wojewó izkiego i dokonać wybo- 


rowadeł. Przedsiebiorstwo tak 


się rozwijało, że po kilku miesia' |; 
cach Hopkes kupił „Roneo“, Nie-| wiadomieniem, żż członkowie rad 


stety: zbogacił się i to go unie- 
szczęśliwiło. Zaczął bywać w 
„Malinowej“ i „Teatralnej“, wziął 
12 lekcji fox'trotta i sprawił so` 
bie smoking. Został nietylko sta 


min. Składkowskiego. 
Burzę wywołało odczytanie okól- 
ka urzędu wojewódzkiego z za- 


W końcu uchwalono zaciągnąć 


rów członków wvdziału powiato-gpożyczkę do 100 tys. zł. w banku 
wego w myśl odnośnych ustaw 7 | gospodarstwa krajowego, oraz pod 


r. 1919 


Po przyjęciu do wiadomości| ne. 


wyższyć niektóre podatki komunal 


(b) 


Przerwanie komunikacji lotniczej 


tym gościem, ale nawet znawca|NAStYpiło z powodu 


teatru, Raz nawet rozmawiał ze 
starostą z Rypina, który go pro- 
sił aby mie piiszczał w kurs plot: 
kt o ucieczce jego żony z nocnym 
stróżem. A gdy mu się pewnego 


zbyt wygórowanych 


Żadań „Aerolotu* 


W pierwszych dniach listopada, 
jak już w swoim czasie donieśliś- 
my nastąpiła przerwa w komu- 
nikacji lotniczej pomiędzy Łodzią 


dnia, zapewne przez pomyłkę, u- a Warszawą. Z uwagi na pomyślny 
kłonił pierwszy na ulicy komi-|i stały rozwój jej oraz wzrastajkcą 


sarz rządu, a jednocześnie Pla: 
ndak zaczął go tytułować dyre- 
ktorem i prosić o sprzedanie sta- 


frekwencję—nagła ta przerwa żywo 
zainteresowała pizemysł i handel, 
który z komunikacji tej wydatnie 
korzystał. lstotne przyczyny tej 


rego futra (nowego jeszcze nie| przerwy oświetlił nam uprzejmie 


miał!) dostał manji 


wielkości.| w specjalnym wywiadzie prezes 


Zdaje się, że nieuleczalnej. Wezo- zarządu wojewódzkiego komitetu 


raj miie właśnie złapał na nlicy, 
wołając 
czach: 


— Powinszuj mi! 


LOPP, w sposób nastepujący: 
— W dniu 1 października 1926 


z błyskiem tryumiu w 0*|roku rozpoczęto komunikację lotni- 


czą, dla wprowadzenia której i po- 


Puściłern | pularyzacji zarząd LOPP w Łodzi 


przed tygodniem w „Grand - Ca-| dzieli polsk. linii lotniczej „Aero- 


fe“ plotkę, że król angielski jest 
nieślibnym synem Poli Negri, 


lot“ szeregu ułatwień jako prywat- 
nemu towarzystwu a mianowicie; 


a| bezpłatnie terenu lotniska, hanga- 


dzisiaj opowiadają mi, że hsiażę|rn, pomieszczeń dla pilotów i me- 


Walji ma zamiar wyzwać mniejchaników, opału, 


świałła, kance- 


na pojedynek. Bedziemy walczyć larji, poczekalni, garażu, telefonów 


na Gayera Rynku na kwacze! Je- 
dnocześnie Pola Negri żąda ode” 
mnie 3 miljonów dolarów odszko 
dowanła, ponieważ wskutek mo 
jej pogłoski, zerwał z nią zare 


z wyjątkiem zamiejscowych, biura 


miejskiego, samochodu tudzież 
personelu miejskiego. W paździer- 
niku b. r. „Aerolot* zwrócił się 


o przedłużenie umowy *na iden- 
tycznych warunkach, motywując 
m. in. żądania swe tem, że samo- 
chód oddany do jego dyspozycii 
w praktyce okazał się dla obsłuci 
pasażersk ej niedostateczny, Wobec 
tego LOPP powinna dostarczyć 
nowego samochodu.  Rezuliatem 
kilku posiedzeń LOPP, poświęco- 
nych sprawie komunikacii było za- 
twierdzenie dotychczasowych wa- 
runków z wyjątkiem troski o dowóz 
pasażerów. która spada na harki 
„Aerolotu*. O ile bowiem świad- 
czenia takie były uzasadnione przy 


Swięto włókniarzy 
niemieckich w Łodzi 


W dniu jutrzejszym po potus 
dniu odbędzie się w sali straży 
ogniowej przy ul. Konstantynow= 
skiej 4 uroczysty obchód roczni- 
cy utworzenia oddziału niemiec- 

iego, przy klasowych związkach 

łókienniczych. 


Po poświęceniu sztandaru na- 
stąpi część koncertowa. poprze- 
dzona  przemówieniami posłów 
Szczerkowskiego, Zerbego i p. 
Milmana. (b) 


Zafarg w rzeźni 


zlikwidowany 
Jak już donosiliśmy. pracowni: 
cy rzeźni miejskiej wystąpili z 
żądaniem przyznania im gratyfi- 
kacji, a wobec nieotrzymania od- 
powiedzi postanowili żądania te 
poprzeć strejkiem. 


Onegdaj zarząd rzeźni zawia- 
domił pracowników, że postano” 


wit wypłacić im gratyfikacje w 
przyszłym miesiącu w wysoko- 


ści jednomiesięcznych poborów. 
wobec czego zatarg został zlikwi 
dowany. (b) 


Domy zostaną skana- 
lizowane 


W dniu onegdajszym rozpoczę* 
to pracę nad włączeniem kanalu 
domowego do ozólnych przewo” 
dów kanalizacyjnych. 

Narazie włączony zostanie na 
próbę dom przy ul. Piotrkowskiej 
101, zaś z wiosną, po rozpoczę” 
ciu robót kanalizacyjnych usku“ 
toecznione zostanie dalsze włą* 
czanie. (b) 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaków 


Biuro wojskowo-policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaie do wia- 
domości. że w noniedziałek, 21 b. 
m. winni stawić się do zebrań 
kontrolnvch następujący szerego- 
wi rezerwy pospolitego ruszenia 
z bronia (kat. A. C iC jeden) 
iroczników 1894 i 1901, 


Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto I (komisariaty pa- 
fici. I. MI. V. VUE FC A XD: 
rocznik 1894 o nazwiskach na li- 
tery M do Z w lokalu przy ulicy 
Konstantvnowskiej nr. 62 (ko- 
szarv 31 pb. p.); rocznik 1901 
o nazwiskach na litery — Sz — 
w lokalu. przy ul. Leszno nr. 7-9 
(koszary 28 p. p). 


Z przynależnych do P.K U. 


uruchamianiu linji. o tyle subwen-; Łódź - miasto II — rocznik 1894, 
cja na stałe z funduszów społecz | zamieszkali na terenie komisaria- 


nych nie była uzasadniona. 
traktacje trwały przez październik, 
jednak do konkretnego załatwien'a 
nie doszło. Wobec tego „Aerolot" 
komunikacje w listopadzie zawie- 
sił. (e) 


Apel do przyrodników 


T-wo przyrodnicze im St. Sta- 


czyny król Michał rumuński i preļszica nadsyła nam następującą o- 


zydent Roosevelt! 
— Człowieku! Przecież .Rooie 
velt umarł! 


dezwę z prośbą o przedrukowanie: 

„Coraz bardziej wzmagajęce się 
zainteresowanie naukami przyrod- 
niczemi i coraz większa specjali- 


— Umarł, czy nie umarł, a 7a«-|zacja wymaga częstego, wzajemne 


tęczyny zerwał! 
na „Ronco“. 
I poleciał. Biedny, bieduy Hop" 
kes! 
gtk- 


Nocne dyżury aptek 


Lecę to odbić |go porozumienia się przytodników 


miłośników przyrody oraz kolek- 
cjonarjuszy okazów przyrodniczych. 

Obecnie jest to w Polsce utrud- 
nione wskutek braku jakiecokol- 
wiek spisu lub księgi adresowej. 

Redakcja Czasopisma Przyrod- 
niczego (redagowanego przez To- 
warzystwo Przyrodnicze im St. 


Dziś w nocy dyżurują następu-| Staszica w Łodzi) postanowiła wy- 


jące apteki: 

Sukcesorowie 
(Napiórkowskiego 27). W. Danie-| 
lecki (Piotrkowska 127), P, Ilinic- 
ki i J. Cymer (Wólczańska 37).| 
Suscesorowie Leinwebra (Plac; 
Wolności 2),  Sukcesorowie J. 
Hartmana (Młynarska 1), J: Ka-| 
hane (Aleksandrowska 80). 


dawać jako d datek do Czasopis- 


F. Wójcickiegoj ma spisy adresów wszystkich osób 


pracujących lub interesu'ących się 
jakąkolwiek dziedziną wiedzy przy- 
rodniczej oraz Instytucyj Przyrod- 
niczych. 
Mamy że 


nadzieję, nietylko 


przyrodnicy- specjaliści, lecz i za- 
mające 


wody pokrewne jakikol- 


wiek związek z przyrodą, we wła- 
snym interesie poprą nasze zamie- 
rzenia i że powyższe wydawnici- 
wo umożliwi nietylko wymianę 
myśli i publikacyj lecz i , zbiorów. 


W tym celu zwracamy się z u-. 


przejmą prośbą do osób  zaintere- 
rowanych, ażeby w jaknajkrótszym 
czasie zechciały wypełnić załączo- 
ny kwestjonarjusz, oraz podać a- 
dresy Instytucji. i adresy przyrod- 
ników, te zaś instytucie oraz oso- 
by prywatne będą mogły ze swej 
strony przysłać nam adresy osób 
dalszych“ 


ETET KR 
Dr. med: 
s . LJ e 
S: Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje ad 5 do " wiecz 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5 


Per- | tów VI. X, XII. XIIL i XIV, w lo- 


kalu przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 81 (koszarv 4 baonu sanitarn.) 
rocznik 1901, zamieszkali na tere- 
nie komisari. XIV go nazwiskach 
na fiterv A do J. w lokalu przy 
ul. Leszno nr. 7-9 (koszary 28 p 
piech.). 


punktualnie z ksiałeczka o} 
skową, kartą mobilizacvjna | 
innymi posiadanymi dokumort 
mi woiskowwymi. 


Rejesfracia 
rocznika 1907 


Biuro wojskowo- policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia” 
domości. że w poniedziałek. dnia 
2l-zo bieżącego miesiaca. winnt 
stawić się do spisu poborowych. 
meżczyźni. urodzeni w roku 1907, 
a zamieszkali stale lub czasowo 
w Łodzi. w obrębie III komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery 
H do O. 


Spis odbywa sie w lokalu biu 
ra woiskowo - policvjnego. przy 
ul. Traugutta nr. 10 w godzinach 
od 8 do 13.30. 


Osoby. uchylające się od obo- 
wiązku osobistego zełoszenia się 
do spisów. oraz osobv. zgłasza- 
iace sie z przvczvn nieusprawie- 
dliwionvch po terminie. ulezna w 
drodze administracvjnei karze: 
erzvwnv do 500 złotych lub are” 


Zebrania kontrolne zaczyna'|sztu do 6 tvgodni. albo obu tym 
sie o rodz. 9-ef rano. karom łącznie. 
Rezerwiści winni się sławić 
e—a w z 


Dom Tow. Akc. R. Kindler 


Kupił z licytacji 
największy wierzyciel tej firmy Francis Willey 


W dniu wczorajszym odbyła 
się licytacja domu przy ul. Piotr- 
kowskiei 48 stanowiącego własność 
firmy Tow. Akc Wyrobów Baweł 
nianych R. Kindler w Pabjanicach 
znajdującej się jak wiadomo w sta 
nie upadłości. Do licytacji stanęło 
5 osób, przycżem głównego wie- 
rzyciela Francis Willey'a reprezen 
tował adwokat Tallen-Gilczewski z 
Warszawy. 


Licytacja zaczęła się od 400 ty- 
sięcy złotych, sumę tę następnie 
podwyższono do 403 tys. Wów- 


czas przedstawiciel Francis Wille- 
y'a podbił ją odrazu do 450 tysię- 
cy i ostatecznie po 10-minutowym 
przetargu nabył za 503 tysiące 
zł, 

Faktyczna wartość nieruchome 
ści wynosi 600 tys. zł. 


Nabycie jej przez Francis Wil- 
ley'a świadczy wymownie, że wię 
rzyciel ten pragnie wejść w posia 
dąnie wszystkich objektów, stano- 
wiągych własność firmy R. Kinde 
er 


G 
Wiadomości bie 
Osobiste 


Prezes sądu okręgowego sę 
dzia Bełżyński wyjechał w dniu 
wczorajszym do Warszawy na 
dwudniowy ziazd prezesów są- 
dów okręgowych. 


Drogowskazy 
wskazywać będą 
najbliższy posterunek 


Okręgowa komenda policjł po- 
leciła ustawić we wszystkich gmi 
nach na drogach publicznych dro 
gowskazy do najbliższego poste- 
runku policji, co ma wpłynąć na 
szybsze zawiadomienie władz po 
licyjnych w poszczególnych wy* 
padkach. 


W gminach, które podobnych 
tablic nie umieściły. dokonają te" 
go posterunki policji na koszt 
gmin. (b) 


żące 


%|robotniczej jest zjawiskiem, 


Nowe budki 


z papierosami 


Sprzedawcy papierosów, inwa 
lidzi wojenni. postanowili w okre 
sie zimowym, na wzór Warsza 
wy. ustawić na chodnikach bud- 
k: dla sprzedawania pasierosów 

Pierwsza taka budka oszklo”» 
i zaopatrzona w rynny ustaw:o* 
na zostałą wczoraj na ul. Piotr- 
kowskiej przy Traugutta oraz na 
Placu Wolności. (b) 


Pożar 


w fabryce Kindermana 


W fabryce Kindermana, przy 
ul. Łąkowej, w oddziale przędza! 
ni wybuchł pożar. który groził 
przeniesieniem się na inne oddzia 
ły fabryki. 

Przybyła straż ogniowa ogień 
umiejscowiła. (u) 


Obrona gazowa 


Cała ludność Łodzi powinna 
byc uświadomiona o okropnościach 
wojny gazowej i obronie przed ga 
zemi trującemi. Na tę lekcję po- 
glądową „Wielki pokaz wojny ga- 
zowej*, zapowiedzianą na dzień 
20.X1.27 r. na placu Hallera winni 
przybyć wszyscy. Będą używane 
nieszkodliwe dla zdrowia gazy. 
Kierownictwo akcji spoczywać bę- 
dzie w rękach ppłk. Bartoszkiewi- 
cza. Udział biorą omal wszystkie 
rodzaje broni: piechota, artvlerja i 
lotnictwó. W czasie pokazu nastą- 
pi efektowny atak samolotów na 
określony teren. Samoloty rzucą 
bomby gazowe, nieszkodliwe dla 
zdrowia. Atak samolotów odpierać 
będzie artylerja przeciwlotnicza i 
piechota, przybrana w maski prze- 
ciwgazowe. Druga kompanja pie- 
choty wystąpi bez masek w celu 
zademonstrowania, jak wygląda 
atak gazowy na niezabezpieczone 
oddziały. 

Dziś i jutro odbędzie się prze- 
marsz oddziałów harcerskich, przy 
sposobienia wojskowego, straży O- 
gniowych it, w maskach i 
płaszczach ochronnych, z orkiestra 
mi na czele, 


KPXEXEXE UV EXEXEXEXE 


Biegła 


maszynistka 


poszukuje bezpłatnej praśtyki 


biurowej. 
Oferty sub „J. A.“ do 
admin. „Głosu Polskiego“, 


Piotrkowska 106. 
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„ENERGJA“, Łódź 
Piotrkowska 56. 
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19.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Żłobki dla niemowląt matek precujących 


winny być w czasie jaknajkrótszym rozpowszech- 
nione w polskim Manchesterze 


Olbrzymia śmiertelność niemo- 
wląt wśród dzieci polskiej warstwy 
które 

oddawna budziło przerażenie czuj- 
niejszych lekarzy i działaczów spo- 
łecznych. Ankiety, przeprowadzane 
, w ośrodkach przemysłowych jeszcze 
przed wojną przez dr. Skalskiego 
i dr. Garlicką w Łodzi, dr. Star- 
kiewicza w Zagłębiu, dr. Szenajcha 
w Warszawie i innych, wykazały 
niezbicie, iż główną przyczyną tej 
wielkie stopy śmiertelności jest 
niemożność pogodzenia opieki nad 
dzieckiem z pracą zawodową, któ- 
rej się oddaje tak poważna liczba 
matek — robotnic. Pozostawiając 
dziecko przez dłusi okres dnia 
bez opieki, lub pod opieką zgoła 
niewystarczającą, nie mając mo- 
żności karmić go regularnie, zmu- 
szone są kobiety pracujące po fa- 
brykach, warsztatach, a nawet w 
biurach przyjmować biernie stra- 
szny los, który czeka ich niemo- 
więta, W krajach zachodnio-etro- 


oddawna już podjęte zostały kroki, 
zmierzające do usunięcia, a conaj- 
mniej do znacznego złagodzenia 
tej klęski. Już w r. 1844, jak po- 
daje dr. Garlicka w świeżo ogło- 
szonej broszurze pt. „Żłobki dzien- 
ne", powstały we Francji pierwsze 
żłobki dla niemowląt  proletarjatu, 
w r. 1864 utworzone zostało spe- 
cjalne towarzystwo żšobków, na- 
stępnie ujęto akcję w normy usta- 
wodawstwa ogólnego i samorządo- 
wego charakteru, tk, że w dobie 
obecnej cała Francja pokryta jest 
instytucjami tego rodzaju. Podo- 
bnie dzieje się w Anglji, w Belejj, 
w Danji, w Szwecji i t.d. W Pol- 
sce dziedzina ła pozostawała aż 
do dni naszych jedynie przedmio- 
tem indywidualnych utyskiwań; o 
akcji praktycznej na większą skalę 
zastosowanej nie było mowy. Istnia- 
ło zaledwie kilka złobków ściśle 
filantropijnej natury. Ten bolesny 
stan rzeczy zaczyna ulegać stanow- 
czej i zbawiennej zmianie. Dzieje 


pejskich, a zwłaszcza we Francji, się to już na podłożu wielkiej 


Ponury dramat we wsi Dąbrówka 


Zona nakłoniła Kochanka do zamordowania swego męża 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
35-letniego Cłapińskiego i 39-letniej 
Józefy Łaszewskiej oskarżonych 
o zamordowanie męża tej ostatniej 
Feliksa Łaszewskiego. Zarówno za- 
mordowany jak i oskarżeni zatnie- 
szkali we wsi Dąbrówka w powie- 
cie łódzkim, gdzie też została do- 
konana ohydna zbrodnia- 

W świetle zeznań Świadków 
i dochodzenia policyjnego okolicz- 
ności ponurej tej zbrodni przed- 
stawiają się jak następuje: 

Łaszewscy i Cłapiński mieszkali 
w sąsiedztwie, dzierżawiąc grunta 
od niejakich Malinowskich. Pomię- 
dzy sąsi”dami dochodziło często 
do ostrych nieporozumień na tle 
intymnym, Łaszewskiemu bowiem 
donoszono ustawicznie, iż żona 
jego pozostaje w bliższych stosun- 
kach z CGłapińskim. Tenże sam 
Cłapiński niejednokrotnie odgrażał 
się że zabije Łaszewskiego. Pew- 
ności co do złych zamiarów Cła- 
pińskiego nabrał Łaszewski od chwi- 
li, gdy idąc wraz z Cłapińskim 
wzdłuż toru kolejowego został 
przez niego pchnięty pod prze- 
jeżdżający pociąg. Cudem uniknąw- 
szy śmierci uległ wówczas złama- 
maniu ręki i nogi, stając się od 
tego czasu kulawym na całe życie. 
Złożył odpowiednie zameldowanie 
w policji na skutek którego Cła- 
piński w swoim czasie stanął przed 
sądem okręgowym, został jednakże 
z braku dowodów uniewinniony I oto 
w dniu 24 marca r. b. Łaszewski 
został zamordowany w okoliczio- 
ściach nader tajemniczych. W go- 
dzinach wieczornych do okna mies 


szkania Malanowskiego zapukał 
Cłapiński, wołając: „Na drodze 
kręcą się bandyci boję się sam 


wrócić do domu, weź pan rewol- 
wer i odprowadź mnie do domu“. 

Aczkolwiek Malanowski, który 
uzbrojony w rewolwer wyszedł 
na drogę, by towarzyszyć Cła- 
pińskiemu nie widział nic podej- 
Gdy znaleźli się przy 
studni, koło zagrody Cłapińskie” 


igo, napotkali się nagle na leżą- 


| 


cego człowieka. W świetle przy” 
niesionej lampy ujrzeli Łaszew: 
skiego, który leżał na ziemi, pła* 
wiąc się w kałuży krwi. Zaweż 
wany lekarz stwierdził zgon. któ 
ry nastąpił wskutek kilku głębo” 
kich ran zadanych niezwykle o- 
strym narzędziem. Zbrodnia nie 
miała charakteru rabunkov'ego, 
gdyż znaczna ilość pieniędzy, któ 
rą posiadał przy sobie zamordo 
wany nie została mu odebrana. 
Powiadomiona © _ tajemniczej 
zbrodni policja wdrożyła docho- 
dzenie, które doprowadzi!e do a 
resztowania Hipolita Cłapińskie- 
go i Józefy Łaszewskiej. 


Zbadani bowiem w toku docho 


dzenia mieszkańcy wsi Dabrów* 
ka zeznali, że Józefa Łaszęwska 


akcji społecznej, opartej o odpo- 
wiednie ustawodawstwo państwowe. 
Na zasadzie artykułu 15 ustawy 
o pracy kobiet i młodocianych 
z r. 1924, oraz z noweli do niej 
z d. 30 lipca 1925 r., rozpoczyna 
się obecnie, po przewidzianym 
przez ustawę okresie ulgowym, za- 
kładanie żłobków w zakładach, w 
których pracuje ponad 100 kobiet, 
W żłobkach tych matki pracujące 
mają prawo poświęcać w ciągi 
godzin pracy dwie półgodzinne 
przerwy, wliczone do dnia robo- 
czego na opiekę bezpośrednią nad 
swemi niemowlętami, karmienie ich 
it.p. W pozostałych godzinach 
dzieci pozostają pod opieką pielę- 
gniarek. 

Dr. Garlicka oblicza, że dla sa- 
mych zakładów większych, liczą- 
cych ponad 500 robotników, a w 
których według sprawozdań inspek- 
torów fabrycznych kobiety stano- 
wią 31 proc. personelu robotni- 
czego, należałoby założyć 7,760 
łóżeczek w żłobkach i ustanowić 


i Hipolit Cłapiński zwracali się 
do różnych osób, proponując im 
sowite wynagrodzenie za zgła: 
dzenie ze Świata Łaszewskiego. 
Przesłuchana przez sędziego 
śledczego służąca Cłapińskiego 
Władysława Łuczak złożyła ze” 
znania, wobec których wina Cła 
pińskiego została udowodniona. 

Otóż służąca ta zeznała. że na 
krótki czas przed znalezieniem 
trupa, wbiegł do mieszkania jej 
pan i zażądawszy miski z wodą 
umył w niej ręce i brzytew ocie” 
kające krwią. przyczem zagroził 
służącej. że jeśli komukolwiek © 
term powie, to wydali ją z pracy. 
Wobec takiego zeznania Cłapiń- 
ski przyznał się do popełnienia 
zbrodni, wskazując na Józefę Ła: 
szewska jako na tę. która go do 
dokonania zbrodni namówiła. Na 


przewodzie sadowym jednakże 
Cłapiński ani Łaszewska do winy 
się nie przyznali, twierdząc, iż 
policja do przyznania się w śledz 
twie pierwiastkowem zmusiła ich 
biciem. Wobec zeznań świadków 
jednakże. przeważnie sąsiadów 
oskarżonych, a przedewszyst” 
kiem służącej Cłapińskiego wina 
została niezbicie udowodniona. 

Opinia biegłego lekarza sądo- 
wego dr. Hurwicza wykazała. że 
Łaszewski został zrazu ogłuszo” 
ny jakimś teępem narzędziem, któ 
rem uderzono go w głowę. a 
następnie zamordowany przez 
przerżnięcie brzytwą arterji 

Po przemówieniach prokurato 
ra oraz obroficy mec. Kobyliń 
skiego, sąd zarządził przerwę do 
dnia dzisiejszego. r 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


Warszawa (fala 1111) -- 

12,20—13,00. Koncert z płyt gramofo- 
nowych, 

16,00—16,25, Odczyt p. t. „O obo- 
wiązkach i roli kierownika szkoły — 
wygł. wiz. Sylwester Klebanowski. 

16.40—17.05, Odczyt p, t. „Jak z po- 
wietrza robi się chleb“ — wyzł. p. inż. 
Eugnejusz Porębski, 

17,20—17,45. Odczyt p. t. „Przedsta- 
wienia teatralne w starożytnym Rzy- 
mie" — wygł. prof. Gustaw Przychoc- 
ki. t 

17,45—18.15. Audycja dla młodzieży, 
P, Stefan Łoś wypowie pogadankę p. t. 
„Wśród polskich puszcz i jezior“ 

18.15. Koncert dla młodzieży. 

20,30. Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, Haliną Rapacka (śpiew), 
Ludwik Lawiński (recyt.) i Stan, Na- 
wrocki (zkomp.), 

22.30—23,30. Transmisja 
necznej, 

Poznań, (270,3) — 

17.20, Odczyt p. t. „Zasady organiza- 
cji pracy według Taylora — wygłosi 
p. Marjan Tułacz. 

19.10—19.35. Odczyt p. t. „Walter 
Scott i jego epoka" — wygł. dr. Z A- 
rend, 

20,30—22.00. Koncert muzyki lekkiej. 
Udział biorą: Orkiestra 7 p. a, c. pod 
batutą kapelm. Sternalskiego, Zofia Bu- 
dzyńska (sopran), Kałetan Kopczyński 
(baryton), Marjan Sauer (akompanja- 
ment. 

22.30—24.00. Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Carlton“. 

Mediolan (315.8) — 

Transmisja 1 } 2 aktu opery Verdiego 
„Ernani*. 

Wiedeń (5172) — 

17,45 — Somata skrzypcowa Es-dur 
Beethovena; Japońskie pleśni Zieritza 

19.45 — Operetka Gilberta „Cnotliwa 
Zuzanna", 

Berlin (483,9) i 
(1250) — 


muzyki ta- 


Konigswusterhausen 


19.30 — Opera Verdiego „Trubadur“ 

Frankfurt 1428.93) — 

16.30 — Utwory Szuberta (Wariacje 
2 kwintetu z kontrabasem, Pieśni, U- 
wertuta w włoskim styłu, Fantazja for- 
tepianowa C-dur, Andante z symfonit 
nr, 7) 

Hamburg (394,7) — 

18,30 — Opera Wagnera „Zygiryd”. 

Stuttgart (379,7) — 

20.15 — Sonata skrzypcowa i kwar- 
tet smyczkowy Hassego. 


Paczki szczęścia 


Sekcja dochodów _ niestałych 
przy Kom. bud. pomn. ks, Sko- 
rupki w Łodzi, chcąc spieniężyć 
pozostałe eksponaty z wystawy 
„Młodzież ks, Skorupce” urządza 
dn 20 listopada b. r. w cukierni 
Szaniawskiego—ul. Piotrkowska 113 
„Pączki szczęścia”, 


Sekcja ma zaszczyt zaprosić 
wszystkich 
sprawą i chcących znaleźć w pączku 
numerek na piękny, a wartościowy 
przedmiot, aby raczyli w tym dniu 
odwiedzić wyżej wymienioną ct- 
kiernię, 


BAL ZWIĄZKOWY, 


W sobote, dnia 19 b. m. o godz. 9.30 
wieczorem, związek zawodowy pfaco- 
wników handłowych i biurowych mia- 
sta Łodzi, urządza w lokalu własnym 
(AL Kościuszki 21) wielki bal związko- 
wy z nader urozmaiconym programem, 


w którym weźmie udział szereg wybit-|f 


nych sił artystycznych, z artystą tea- 
tru miejskiego p. Mrozińskim na czele, 
Po programie tafice do rana. Przygry- 
wać będzie doborowy jazz-band, 


interesujących się taff 


Nr. si8 


1300 pielęgniarek. Wymaga to 
oczywiście szeregu lat, zwłaszcza 
w zakresie wykształcenia pielęg- 
niarek. Dzięki energicznej akcji 
organów państwowej opieki spo- 
łecznej liczba żłobków zwiększa 
się nader szybko, zarówno w War- 
szawie, jak w ośrodkach przemy- 
słowych prowincjonalnych. Pow- 
stają żłobki obsługujące kilka za- 
kładów blisko siebie położonych, 
zasobniejsze i światlej prowadzone 
przedsiębiorstwa zakładają żłobki 
dla niemowląt własnych  robotnic. 

Nie brak atoli i cienia na tym 
obrazie. Zaznaczył się niesłety, 
również ruch, zmierzający do usu- 
wania z fabryk kobiet zamężnych, 
a zwłaszcza ciężarnych i karmią- 
cych, dla uniknięcia przyszłych 
kosztów utrzymywania  żłobka. 
Ruch ten nie jest na szczęście po- 
wszechny. Przeciwstawić mu się 
jednak winien zawczasu powszech- 
ny nacisk opinji publicznej i władz 
państwowych. 


Suum cuique. 


Dlaczego i dla kogo? 


Kobieta — ta sama miła, perfi 
dna istotka, zdolna do frapujących 
poświęceń, gestów istotnie pięknych 
iczasem szczerych nawet—ta sama, 
która z szykiem i elegancją tańczy, 
z wdziękiem śpiewa i mówi, Spa- 
ceruje, kocha, oddaje się i zabiera 
sobie—ma pewną znamienną, głę- 
boko wkorzenioną cechę: jest pró. 
żna. Zbyteczne wszelkie oznaki 
protestów. To pewnik, La donna 
est mobile—ale nietylko. Równie 
wielką rolę odgrywa próżność. Nie 
miejsce tu i nie czas rozstrzygać, 
czy to zaleta, czy wada. Fakt, = 
Otóż wszystkto byłoby bardzo pię- 
knie, gdyby ten często niewinny 
rys charakteru nie przerastał swyhc 
rozmiarów, zakreślonych natutą i 
próżność nie stawała się zbyt wiel- 

a. Bo wtedy konsekwencje jej 
bywają groźne i częssto mocno 
szkodliwe — przedewszystkiem dla 
samej właścicielki tej cechy, Wy- 
starczy ziekka fałszywie potrącić 
strunę kobiecej próżności — a tu 
nagle nieobliczalne wprost następ- 
stwa. Maleńki przykład. © 

Wiadoma to powszechnie rzecz, 
jak draźliwą, subtelną i czułą „jest 
płyta fotograficzna niewieściego 
wieku. Jest to może najdelikatniej- 
sza z delikatnych kwestyj, _ ściłse 
wiążących się z życiem kobiety. 

Nie wiemy jak się to stało, co 
za motywy skłoniły pannę B. la 39 
do przeróbki daty urodzenia w 
paszporcie. Stanęła przed sądem, 
który miał dowody na to tylko, że 
pragnęła się odmłodzić o lat dzie- 
więć. Doszła do „niebezpiecznego, 
balzakowskiego“ wieku i.. 

I co? Czyż może dać saty 
stakcję takie „odmłodzenie* na 
papierze?! Chyba nie. A może 
chodziło © narzeczonego? Na 


szczęście sąd broni biednej płci 
brzydkiej i takiego nabierania nas, 
nieszczęśliwców, nie toleruje. 
dziowie też przecież 
ipłci brzydkiej, 


Sę- 
należą do 
zet. 


Accyfilm dla dzieci, mło- 
dzieży i starszych według 
powieści J. R. Wyssa p. t 


Szwajcarski Robinson 


ROBINZON 
w DŻUNGLI 


że złotej serji filmów 
podróżnych. 

Dziś i jutro początek o § 

godz. 12-ej w poł. ; 

Cena miejsc 60 gr. 


„ILOS POLSKI” 
Lódź 
19 listopada 1927r. 


Eksport wegla do Niemiec 


nie powinien zaciażyć na rokowaniach handlowych 
polsko-niemieckich 


Niewątpliwei każdy z nas, czy- 
tając ostatnie nowiny o bliskiem 
wznowieniu rokowań w sprawie 
traktatu handlowego między Poł- 
ską a Niemcami, stwierdził z za- 
dowoleniem pokojowy nastrój o- 
bu narodów, a zwłaszcza tego 
ostatniego. Od blisko bowiem 2 i 
pół lat Niemcy pod wpływem 
wilekiej własności ziemskiej i 
przemysłu górniczego uporczy- 
wie i niewzruszeńie obstają przy 
swoich ostulatach, niejednokro- 
tnie złośliwie wynajdując moty= 
wy takie. czy owakie, byle móc 
„uzasadnić“ przerwanie pertrak” 
tacji. Mało kto zwrócił jednak u- 
wagę na fakt, że i teraz podkre- 
ślarym bywa stale problem spor” 
ny, którego i min. Bartel nie o- 
mieszkał silnie zaakcentować w 
swojej deklaracji na ostatniej kon 
feręncji prasowej, 

Jest nim problein eksportu wẹ- 
gla: 

Za pouczające przeto, uważa- 
my bliższe zaznajomienie się 2 
datami, mogącemi się przyczy- 
nić do wyjaśnienia tła tej spra- 
wy, tembardziej że właśnie wy” 
sokość kontyngentu weglowego 
była tym ważkim powodem. któ- 
ry doprowadził do załamania się 
stosunków polsko - niemieckich 
w roku 1925. 

Polski eksport weglowy prze“ 
chodził dwa okresy przełomo-” 
we. 
Pierwszy okres — od drugiej 
połowy 1925 r. — zazraczył się 
silnym spadkiem wywozu, wāka- 
jącym się w następnych 4 kwa" 
tałach między 30 — 40 proc, któ 
ty Polska nadaremnie usiłowała 
przywrócić do poprzednieog sta” 
nu. Wszelkie usiłowania w kie- 
runku zastąpienia utraconych 
rynków - niemieckich innymi oka 
zały się bezowocne. Spadek tei 
przetrwał do połowy r. 1926, a 
więc streiku węglowego w An 
zlii, który o tyle ma znaczenie 
dla dalszego rozwoju naszego 
eksportu węglowego, że stał się 
czynnikiem impulsywnym, umo- 
żliwiając nietylko przywrócenie 
dawnej normy wywożowej ( jei 
wzrost, ale fakże «twierdzi! ra- 
szą markę na rynkach skandy- 
nawskich, włoskim i in. tak da- 
lece, że po zakończeniu strejku 
byliśmy w stanie zatrzymać no” 


wo - zdobyte rynki zbytu. Zilu- 
strujemy to cyfrowo. 
Stan z'czasu przed ustaniem 


macy traktatu: na ogólny eks” 
port węgla w 1974 r. wysokości 
11.17 mili. tt wywóz do Niemiec 
wynosił 6.8 milj. t, a więc prze- 
szło 60 prt w I półroczu 1925 r. 
nog. ilość 4.77 mili. +. przypada 
na Niemcy 2.75 mili. t., czyli oko” 
ło 55 proc. Ustanie wywozu do 
Niemiec powoóduje wyżej zazna- 
czony spadek. częściowo tylko 
pokryty nowymi rynkami zbytu. 

Ekspansja na rynki skandy- 
nawskie i Włoch już wówczas 
zapoczatkowana przybiera jed- 
nak poważne rozmiary dopiero 
z chwilą, wybuchu sttejku. 


Dziś! Podwójny 


2) Arcydzieło ) 


miljony tonn: 
I półr. I półr. II półr. 


1925 1926 1926 
Szwecja — 0,34 0,82 1.86 
Włochy — 0,07 0,23 0,75 


W pierwszej polowie bież. ro- 
ku następuje wprawdzie spadek 
ilościowy, ale zato wzrost sto* 
sunku procentowego, Wywóz do 
Szwecji wynosił w roku ub. 17.8 
proc. ogólnego wywozu. w roku 
bież. — 22,3 proc, do Wtcch — 
w roku ub. — 6,4 proc., okecnie 
13,4 proc. Analogicznie wykazu* 
ją poprawę rynki duńskie, belgij- 
skie, austriackie i inne. 

Ogólna poprawa eksportu wę- 
zglowego wynosi w porównaniu 
z pierwszem półroczem 1925 r. 
(a więc przed wygaśnięciem trak 
tatu polsko - miemeickiego) około 
15 proc. a 1926 r. (przed strej- 
kiem angielskim) — 35 proc. 

Dochodzimy do dwu wnio- 
sków: a) że w okresie 1925—6 r. 
kwestja eksportu węgla do Nie- 
miec była rzeczywiście palącą i 
postawienie jej na ostrzu noża 
rajzupełniej usprawiedliwione, o- 
raz b) że nasz przemysł węglo- 
wy wykazuje tendencję do unie- 
zaieżnienia się, głównie od rynku 
niemieckiego i wiele żywożnej e- 
rergii w wynajdy waniu nowych 
rynków zbytu. 

Obecnie wypadnie nam zatrzy- 
mać się nad zagadnieniem pro” 
dukcji węgla z jednej strony, a 
stosunkiem jej -do konsumpcji i 
eksportu z drugiej. Chodzi o skon 
statowanie, czy i o ile zachodzi 
między niemi równowaga. czy 
też dysproporcja. 

Produkcja węgla w Poisce pos 
woli normalizuje się i zbliża do 
normy przedwojennej. 

1913 — 100 proc. 


1926— 73 

1925 — 71 

1926 — 88 ,, 
1927 I-II — 89,4 ,, 


ność pracy przekroczyła nawet 
normę przedwojenną i dochodzi 
do 100.75 proc. Dodać należy, że 
w porównaniu z przeciętną I pół- 
rocza b. r. produkcja nadal wy- 
kazuje tedencję wzwyż. , 

Czy grozi nam wobec tego nad 
produkcja i co zatem idzie, czy 
zachodzi konieczność rozszerze” 
nia pojemności rynków zagra- 
nicznych? Rozpatrzmy dane, do” 
tyczące konsumpcji i eksportu. 

W obu tych dziedzinach linja 
rozwojowa posuwa się równo- 
rzędnie w kierunku absorbowa: 
nia nadwyżek produkcji, ściślej— 
produkcja coraz bardziej się uza- 
leżnia od wymagań konsumpcji 
elektrycznej i potrzeb eksportu, 
co jest zresztą bardzo cdrowym 
objawem. 

W 1924 roku konsumpcja wa- 
hała się około 1,1, w 1926 r. — 
1.4, a obecnie sięga poziomu 1,8. 

Podobnie eksport. Przecięt"ia 

miesięczna | półrocza w latach 
19256—7 wynosiła odpowied- 
nio 0.8 — 0.66 — 0,91, zaś w II] 
kwartale r. b. wynosi 0,93 — 1,04 
— 1,075 i t. d. 
- W rzeczy samej sprawa tak 
się obecnie przedstawia, że pro- 
dukcja zostaje prawie w zupełno- 
ści pochłaniana przez konsump” 
cję i eksport, a ostatnio nawet 
węgiel na zwałach zaczyna się 
zmniejszać. 

Z tego, cośmy powiedzieli, wy 
nika więc, że płonną jęst obawa 
że przemysł górniczy popadnie 
naskutek zaniku wysokiego kon- 
junktorowego eksportu z Il półro- 
cza 1926 r. w stan redprodukcji 
gdyż, jak widzieliśmy, eksport 
stale wzrasta, ewentualny jego 


spadek, który prawdopodobnie o* 
scylować będzie około 2 milj. t., 
ma rekompensatę we wzrastają- 


cem spożyciu i niewątpliwie w 
obecnych nowych warunkach e- 
konomicznych tem większy znaj” 


Odnośnie do produkciji całej; dzie ono rozpęd, a wreszcie — 


Europy ciekawem jest, 


dajnóści Polska z lat powojen- 
nych wykazuje największą. Tak 
było w 1926 i 1923, kiedy pro: 
Hukcja Europy dochodziła zaled- 
wie do 75—77 proc., a Polska od- 
powiednio do 88 proc. i 89,2 proc. 

Porównanie wydajności kopa! 
ńianej w pierwszych miesiącach 
bież. roku i 1925 również ma to 
wskazuje: w Anglii wydajność 
wzrosła o 1,9 proc. we Francji— 
o 11,8.proc., a u nas 0 25 proc. a 
ostatnio jeszcze bardziej. Stoi to 
wszystko w związku z następu 
lącymi faktami: liczba robotni- 
ków powiększyła się z 93 proc. 
normy przedwojennej w 1926 r. 
do 95 proc. w pierwszem półro 
czu b. r.; wzrósł znacznie sło 
pień zatrudnienia przeciętnego 
robotnika: z 179,15 proc. w mar* 
cu b. r. do 87,27 proc. w czer- 
cu b. r.; praca nadliczbowa wy- 
nosiła w półroczu 1926 r. 5.34 pr. 
(5.34 dniówek nadliczbowych na 
100 normalnie odrobionych). a w 
1927 roku — 6.32 proc.; wydaj- 


pzez 


filmowe p. t. 


że wła-j wysoka 
śnie w okresach najmniejszej wy”l przewyższająca nawet 


wilejowane stanow. polsk. węgla 

naskutek jego taniości (przed woj 

ną był tańszy o 25 proc., 

- program -— 16 aktów sa składający się z dwóch wielkich szlagierów. — 

Smiechu! Humoru! Dowcipu! 
Cały świat mówi, szaleje, przepada 

= mentem artystka CLARA BOW i ANTONIO MORENO. 

= WAR «66 Potężny dramat w S.miu aktach odzwierciadlający dzieje '* pięknej 

, 5 AÓE A : €Kknej 

„Miłość apaszki kobiety, której uroda przysparza tysiączne niebezpieczeństwa. 


Początek ð godzinie 1-ej po pół. 


tegoroczna, 
zeszło- 
roczną, nie jest dotychczas nie- 
bywałą, bo o kilka zaledwie pro” 
cent odbiega od wysokiego po- 
ziomu z 1923 roku. 

Jeśli więc przemysł węglowy 
stał się niezależnym i produk- 
tywnym, a nadprydukcja nie gro” 
z* nam, nie widzimy racji w o- 
potnem stanowisku w punkcie 
przyznania nam dużego kontyn- 
gentu węgla na rynku niemiec: 
kim, jak tego żąda p. Bartel. Żą- 
danie to naiwyżej uchodzić może 
za wyraz tendencji do dalszej 
ekspansji na przyszłość, ale © 
tem przedwcześnie jest mówić 
już teraz, a jeszcze mniej uzasa- 
dnionem jest uczynić z niej pro: 
blem, o który cały traktat ham- 
dlowy miałby się rozbić. 

Z drugiej strony niezrózum!a- 
ten jest wrogie stanowisko prze” 
mysłowców niemieckich. 

Powoływanie się ich na uprzy= 


produkcja 


osta- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Lócź 
19 listopada 1927 


Wzrost obrotów handlowych 
między Niemcami i Sowietami 


Sowiecka misja handlowa w Ber- 
linie ogłosiła ostatnio szereg da- 
nych, które obrazują stosunki 
handlowe między Sowietami a Niem 
cami w rocznym okresie gospo- 
darczym—19 6/1927 (do dnia 1-go 
października 1927 r.) 

Jak wynika z tego oficjalnego 
komunikatu obrót dochodowy mię- 
dzy dwoma państwami w r. 1926/26 
wynosił 1032 miliony R. M. (w roku 
1925/26 807 miljonów) przyczem 
Sowiety zakupiły różnych towarów 
za 54] m:lj., sprzedały zaś za 491 
milj, R. M. 

Z zakupionych przez Rosję to- 
warów najpoważniejsze -miejsce 
zajmują wyroby techniczne '(156 
mik.) a następnie silniki (92 milj ). 
Medykamentów zakupiono za 41 
milj, surowców przeznaczonych do 


wyrobu towarów włókienniczych 
za 37 milj. 

Co do przedmiotów, które So- 
wiety eksportowały do Niemiec, to 
pierwsze miejsce zajmuje zboże 
(176 milj.). Drzewa zwieziono do 
Niemiec za 25 milj., jaj i drobiu 
za 17,8 milj. wreszcie rud kopal- 
nianych za 26 miljonów. 

W porównaniu z latami ubie- 
ołemi uderza wzrost wwiezionych 
do Niemiec towarów, kiedy bo- 
wiem w r. 19.0/21 przywieziono 
z Rosji do Niemiec towarów za 
0,4 miliona R. M. (wywieziono do 
Rosji za 289 milj.) w roku ubie- 
głym eksport do Niemiec wynosił 
401 milj. (import do Rosji 541 
milj.) 

(z) 


EE. 


Rynek pienieżny 


Dolar i 


Kursy walut obcych na wczo 
rajszej giełdzie warszawskiej pozo 
stały niezmienione, 

Na giełdzie łódzkiej dokonano 
tranzakcji dolarami po kursie 8,88 
i trzy czwarte. Z akcji tranzakcji 
dokonano akciami Banku Polskie 
go po kursie 154, 

Na rynku prywatnym w Łodzi 
przy dostatecznej podaży materja 


akcje 


Na giełdzie akcyjnej w Ware 
szawie notowano w dniu wczoraj 
szym zwyżkę kursów, w związku 
z przedwczesną zwyżką akcji 'na 
giełdzie berlińskiej. Przy znacz- 
nych obrotach akcji. Banku Pol- 
skiego zwyżkowały o 2 punkty 
(do zł. 156 i pół). Akcje Banku 
Zw..Spółek Zarobk. zwyżkowały 
z 9l na 93, Starachowice z 72i 


łu doisrowego kurs wynosił 8,88|pół na 75 i pół, Zyrardów z 18,25 
i pół w płaceniu 8,89 i pół w od|na 18,75. 


dawaniu. 


"a 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


Dolary — 
CZEKI: 
Londyn 43,45 | siedem ósmych 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35,04 i pół 
Szwajcaria 171,92 
Wiedeń 125,69 
Włochy 48,54 


AKCJE: 
Bank Handlowy 123 
Bank Przem. Lwów 106 
Bank Zarobkowy 92—93 
Bank Polski 155,50—156.75 
Bank Zachodni 28—28,50—28 
Cukier 90,40—92 
Węgiel 116,50—117 
Nobel 49,50 
Fitzner 9,25—9,50 
Modrzejów 9.85—10—9,95 
WYDZZA ER EE E 


m 


tnio nieco więcej) z jednej stro- 
ny, a wysokich kosztów prottuk- 
cyjnych zagłębi niemieckich i nie 
współmiernego w porównaniu z 
nimi wzrostu cen (np. płace 
wzrosły z 100 w 1913 do 145, po- 
datki — czterokrotnie, ceny wę” 


gla zaś — tylko o 20 proc.) z: 


drugiej, tylko w części jest uza- 
sadnione ciężkimi 
transportowymi, oddaleniem od 


Ostrowieckie 98—99—98 
Rudzki 57,75—57,60 
Ursus 14 

Żyrardów 18,50—18,75 
Haberbusch 161—162 
Siła i Śwłatło 102,50 
Łazy 0,46 

Firley 60—61,25 
Cegielski 52 

Lilpop 40—39,50—40 
Ortwein 13,90—14 
Pocisk 3,15 

Starachowice 74,50—-75,50 
Zieleniewski 22,50 
Borkowski 4—4,05 
Maszyny rolnicze 1,40—1.5 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LIST" 
ZASTAWNE, 

Dołarówka 62 

Dolarowa 82 

10 proc. kolejowa 103—102,50 

5 proc. kolejowa 64 

5 proc. konw. kolejowa 61.50 

8 proc. listy zastawne Banku (i, Kr, 
02.—, 93.— 

8 proc. listy zastawne ziemskie uż, 
82,50 

4 i pół orocent. 
zł 59,75 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 82,50 

5 proc, listy z, m. Warszawy 65,25 

r 4i pół proc. listy z. m Warsz. 61,50 


listy zast. ziemskie 


warunkami! NOTOWANIA GIEŁDY LONDYŃSKIEJ 


LONDYN, 17 listopada, (Pat) — No 


morza i t. d. Co do zmian w ro-| towania końcowe: 


bociźnie, to i u nas podrożała ro- 
bocizna (w ciągu JI tylko kwar 
talu b. r. 0 przeszło 6 proc.), pla- 
ce (z 4,28 r. 1913 do 7,44 r. 1927. 


a więc o przeszło 73 proc), po- 
datki, ciężary socjalne i t. d. A 
więc premia wywozowa, którą 


przemysłowcy niemieccy widzą 
w korzystnych warunkach zagłę* 
bi polskich, coraz więcej reduku- 
je się do minimum. 

Reasumujemy — sprawa We 
glowa nie jest i nie powinna się 
stać objektem sporu zasadnicze: 
go, daleko żywotniejszemi są 
sprawy weterynaryjne i włó- 
kiennicze. 

S. Bunin. 


arzona 


Nowy Jork 4.87 i trzy ôsme 
Holandja 12.06 i pół. 

Francja 124.03 

Belgia 34.93 i pół 

Włochy 89 47, 

Niemcy 20:43 t pół. 

Szwajcarja 25.27 1 trzy czwarte 
Praga 164.62,— 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
17-g0 listopada 1927 roku. 
Za 100 złotych: 
Londyn 43.50 
Zurych 58,20 
Berlin 46,90—47,30 
Wypłaty na: 
Warszawę 46.92 i pół — 47.12 | pół 
Katowice 46.95—47.10 
Poznaft 46.90—47.10 
Gdańsk 57,53—57.67 
Wypłaty ną: 
Warszawę 57.48—57.62 


Nieprzerwany łańcuch Qui pro Quo! 


— 8 aktów 


£6 
DO ma m a C © S ja on główniej uosobienie kokieterji, urocza, 


największym wdziękiem i tempera- 


W rolach głównych: Charles Ray i Joan Grawford. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 5O gc 


6 


L. 168,000-27-S, 


OBWIESZCZENIE 


Wyborów do Sądów rozjemczych w Mrakowie, Lwowie Łodzi i Warszawie 
dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wypadków. — 


Na zasadzie rozporzadzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z Mini- 
sirem Sprawiedliwości z dnia 27 września 1927 Dz. U, R P., Nr 87. poz. 782, postanowień $§ 58 
ustawy z dnia 28 erudnia 1887 austr. Dz. n. p. Nr. 1 z roku 1888 w brzmieuiu ustawy z dnia 7 
lipca 1927 Dz. U. R. P. Nr. 65 noz. 415, oraz art. 1 ustawy z dnia 30 stycznia 1924 Dz U R. P. 
ja poz. 148 i $ 50 statutu Zakładu ubezpieczenia od wypadków w Krakowie, Lwowie Łodzi 
i Warszawie. 


Wybory odbędą się: 


dla oKręgu Sądu rozjemczego w Łodzi, ustanowionego dla przedsiębiorstw, położo* 
nych w Województwie Łódzkiem, w niedzielę dnia 15 stycznia 1928 roKu w biurze 
ras ubezpieczenia od wypadków Oddział w Łodzi przy ul. Ewangiejickiej L. 18 w gódzinach 
od 10-tej do 16-tei, 


dla Okręgu Sądu rozjemczego w Warszawie, ustanowionego dla przedsiębiorstw, 
polożonych na obszarze m. st. Warszawy oraz województwach: Białostockiem, Lubeiskiem, Nowo- 
gródzkiem. Poleskiem, Warszawskiem i Wileńskiem w niedzielę dnia 22 stycznia 
1928 roku w biurze Zakładu ubezpieczeń od wypadków Oddział w Warszawie przy ul. Aleja 
Jerozolimska L 4 w godzinach od 10-tej do 16-tej, 


dla okregu Sądu rozjemczego w Hrakowie, ustanowionego dla przedsiębiorstw, po= 
łożonych w Województwach: Kieleckiem, Krakowskiem i Cieszyńskiej części Województwa 
Slaskieco, w niedzielę dnia 29 stycznia 1928 roku w biurze Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków Oddział w Krakowie przy ul. Szlak L. 40 w godzinach od 10 tej do 18-ej, 


dla oKręcu PAR rozjemczego we Lwowie, ustanowionego dla przedsiębiorstw. poło» 
żonych w Woijewództwach: Lwowskiem, Stanisławowskiem, Tarnopolskiem i Wołyńskiem, w niee 
dzielę, dnia 12 lutego 1928 roKu w biurze Zakładu ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie, przy ul Brajerowskiej L. 16, w godzinach od 10-tej do 18-ej 


W wyborach biorą udział przedsiębiorcy i ubezpieczeni pracownicy przedsiębiorstw: 
położonych i wykonywach w okręgu terytorjalnym danego Sądu rozjemczego. a zgłoszonych w Za- 
kladzie ubezpieczenia od wypadków, o ile idzie o Sąd rozjemczy w Łodzi, do dnia 29 «%rześnia 
1927, o ile idzie o Sąd rozjemczy w Warszawie, do dnia 27 września 1927, o ile idzie o Sąd: ro- 
zjemczy w Krakowie. do dnia 4 października 1927, wreszcie o ile idzie o Sąd rozjemczy we Lwo 
wie, do dnia 16 października 1927, 


W myśl $ 2 rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z Mini- 
strem Sprawiedliwości i Ministrem Przemysłu i Handlu z dnia 28 maja 19:25 Dz U, R, P, M 94. 
poz 749 tudzież w myśl § 50 statutu Zakładu ubezpieczenia od wypadków przedsiębiorcy wspo- 
mnianych przedsiębiorstw, wybierają razem jednego przedsiębiorcę jako asesora i nadto dzies ię: 
ciu przedsiębiorców jako zastępców asesora, tak samo wszyscy pracownicy tych przedsiębiorstw 
wybierają razem jednago ubezpieczonego jako asesora i nadto dziesięciu ubezpieczonych jako 
zastępców asesora. 

Szczegóły, tyczące się wyborów, mianowicie: 
prawa wyboru i wybieralności, sposobu dłosowanir, rexlamacji itp znajdą interesowani w obwiesz- 
czeniach, rozesłanych do wszystkich przedsiębiortw, uprawnionych do wyboru, tudzież 
w obwieszczenidch rozplakatowanych w siedzibach wlądz administracyjnych i Sądów powiato- 


wych (Sądów pokoju), oraz w biurach Zakładu i jego Oddziałów. 
We Lwowie, dnia 10 listopada 1927, 
Delegat Rządu dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wypadków 
Tadeusz Sośniak w. r. 


9127—1 


MYDŁO sier. „I LEN” 


zadowoli każdego: pieni się obficie, zmiękcza włos, ładnie pachnie i kosztuje tylko 


zł. 1.20, Wystrzegać się naśladownictw. 


ZAKOPANE 


Willa „Józefa“, ul. Chałubińskiego, w pobliżu Brystolu 
Pensionat Szpilmanowej 


Willa słoneczna, obok lasu, skanalizowana, kory- 
tarze ogrzewane, stale gorąca woda, kuchnia 
— wykwina, na żądanie djetetyczna. — 


Pokoje obszerne. Ceny przystępne, 


Otwarcie I grudnia. 
Do 28 listopada wiadomość w Łodzi, telefon 7-66, od 4—6 po „poł. 


miejski Kinematogra! Jświatow/ 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami 16 i 10 
Od wtorku 15 do poniedziałku 21 


Od wtorku, 


Wesoła 


ANONSI 


Kino Spół. Prac. o Spół. Prac. Państw. | 


Sienkiewicza $0. 


dnia 15 hstopada do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program! 
pod tytułem: 


„Dziewczynka z Huśtawki“ 
BEEREN nn n a AAR 


Harry Liedtke 


Reżyserja: FELIKS BASCH. 


Na przyszły tydzień: 


„Zemsta za zdradę” | 
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N. BIAŁEK. ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 39.TEL.45-91.-.. 
SKŁAD ARTYKUŁÓW ŻELAZNYCH. / Il- PODWÓRZE / 


do sprzedania. 


| UJ a it 
„Dom Dziecięcy 
pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 


Wólczeństa 23 (iront, parter), tel. 14-27. 


Zajęcia popołuciniow e już się roz- 


poczęły. Zapisy trwają. 


Uwaga! Potrzebna praktykantka z muzyką, 


koń wierzchowy 


dobrze ujeżdżony 
Wiadomość — Piotrkowska 276. 


syst. 
prof. 


9011 


Montessori 


9135—53 


EA SZOFER 


z dobremi świadectwami poszukiwany. Wiado- 


Nr 319 


Ogłoszenia drobne 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


£ l 
AA KUPUJĘ 
i sprzedaję różne meble,dywany, futra, 
maszyny do szycia,oraz samowary Płacę 
najwyższe ceny. Ch. Łaźnik, Qidańska 
(Długa) 44, telefon 62-56. Uwaga: 
Za ubrania męskie płacę najwyższe 
ceny. 8900—5 


BILARD 
do sprzedania. Konstantynowska 69. 
9067—53 


4 mer 


MEBLE 


solidne Í tanie poleca Stolarnia Orla 
N 5. 7 


STOŁOWY 


w dobrym Aey: do sprzedania. Kiliń- 


skiego 48, m. 7, od 14 do 16-ej 75—3 
SKŁAD WEGLA 
w centrum miasta Sprzedam, Windo- 


mość: Biuro prośb „Argus”, Kilińskiego 
Ne 157. 9041—5 


KARETKĘ. 
sanki, resorkę, bryczkę, kożuch pokry- 
ty, dlugi rolwagi Zorzedaki Kilińskie- 


do 5 8135—2 
——>RRL > 
SKLEP 
spożywczy Sprzedam. Zamenhofa 14, 
9125--1 


LOKALG i MIESZKANIA 


mość — Piotrkowska 276. 9010—3 
i pO WI NATRGIA: 
D A klep i pokój z kuchnią, na cy si 
~ DR. MED. p w gy 1057-27 r, {7 a każdy interes, Grabowa za BE 
Gecylja Fokszańska | oszoszenie. 
gimnastyka lenie, oddechowa | ŚW. owe: DONIESIENIA ROZM. - 
> Rzymowski, za- 
Lampa RACE PE. Kąpiele | mieszkały wŁądzi, 
` przy ul, en- DYWANY 
Piotrkowska 101, tel. 30-76, . > kiewicza 67, na:za- Į re i 
, te w! + nz peruje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
Godz. przyjęć od 11—1 i 4—6 pp. sauzie art. 1050 U. , i 
przyję e G, ogłasza, nA ska 92. 6582—0 
w dniu 
29 listopada KAWALER 
1927 r. od g. 10 r flat 29, średniego wzrostu, ciemno 


Do akt. 
vw 1762-1927 r. 


1927 r, od 10 r. 
w Łodzi 
Al, Kościuszki 5ł 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 


w Łodzi. przy w. 
Zeromskiego 54 
odbędzie się sprze- 


Ogłoszenie. daż z przetargu 
Komornik przy | pitblicznego rucho- 
Okręgo- | mości, należących 
Lejbusia 
Wiślickiego 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 1560.— 
P. C. ogłasza. że | Łódź, d. 16.XI 27 r 
w dn. 29 listopada K ; 
omornik: 


Jan Rzymowski. 


DokRtór 


Cz ujesz się niezdrów | 
zmierz przedewszystkiem 


temperaturę cieptomierzem 


ale £ ochronną marką GD 
4 


kdóra gwarantuje za 
precyzyjność 


czułość i 
w wykonaniu. Prosimy zwracać uwagę 


dokładność, 


na powyższą markę ochronną, gdyż 
w Sprzedaży zajduja się również falsy: 


tikaty. 
250/ taniej. 
w najlepszym 
MEBLE warunkach 
najdogodniejszych 
M. Bimke, Wschodnia 41 
tel. 86-7 542—4 


BBMEZEABEWMERNE 
gatunku na 
tylko u znanej firmy 
Frerumerzia 


Kedakiol: Gustaw Wassercug, 


listopada 1927 r, 
DLA DOROSŁYCH 


Dramat w 8 aktach wta. powieści 
LUDWIKA BIRO 


„Hotel Imperial" 


W roli głównej: 
POLA NEGRI. 
Nad program: 
Fragmenty z obrazu p. t „Z żaru 
piekieł na śnieżny szczyt”. 


DLA MŁODZIEŻY: 


„Ldatu piekieł na Śnieżny szczyt” 


Niebezpieczna wyprawa do puszcz 

t dżungii atrykańskich oraz na nie: 

botyczny szczyt wydasłego wulkanu 
Kilimandżaro 

Nad program: Ferdek i Merdek w far- 

sie p. t. „Oj, ta ochrona lokatorów!" 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne 


Solidnego pana 
przyjmę na mieszkanie w wieku 
średnim. Ulica Nowo-Zarzewska 

Nr. 46 m. 9 I p. 


zł. 4,50, za odnoszenie — 40 


„Wydawnictwo Powszechne” Sp. Z 


Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 3,50. 

w soboty, niedziele i święta o g. 
L a E OE DO PON RREEZZZAI po południn 


opowieść 0 miłości 
która chodzi dziwnemi drogami. 
10 części. — W rolach głównych: 
Ossi Oswalda 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


Piotrowska 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw, pabjanickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 

kich specjalności od g. 10 rano doŚ-ej 

po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 

czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
opatrunki. 


Porada Żzłote. Wizyty na mieście 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen. Zęby 


sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 


OODOOOOOGOOOO 


POKOJU 


umeblowanego 


z niekrępującem wejściem od zaraz 
poszukuję. Oferty do administracji 
„Głosu Polsk.“ sub „„Gelp*. 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi 
syłką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7 


groszy; 


zab, T 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


Sądzie 

wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67, na za» 
sadzie art. 1050 U. 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy. str. 10 szpalt, — O itoszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 proc. 


ruchomości nale- H W k i ķi 
żących do ' 0 W S 
T en 7 
t składających się (Cegielniana 19) 
z szał tel. 37-70. 
oszacowanych na ` 
ze Choroby skórne 
sumę zł 4 % i weneryczne, 
Łódź. d, 16 r. Leczenie lampą 
Komornik: kwarcową. 
Jaa Rzymowski. | przyjmuje od godz. 
1—2 i od 4—8 
w oup i świ 
Dr. med, tod IL del) 
Dla pań od 4—5, 
Oddzielna 


poczekalnia 
Choroby skór» 
ne włosów we" 


neryczne i mo- 


1 
ER 
przy ul. j 
T 


czopłciowe Dr. 
Leczenie światłem | F N 
(Lampakwarcowa) i | 
| promieniami Ro- udwik 
entgena. Choroby skórne 
di ror od 9—2 i cd „ne 
od 4—. ycz 


d pań od A Nawrot 7. 
dzielna poczeka 
nia, Tel. 28-07, 
Zawadzka Ni I, Przyjmuje od 
tel. 25—38. 10—12 i od 5—7 


CHCESZ OTRZYMĄĆć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prof. Sekułowicza, War. 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handłowej, 
stenografji, nanki handlu, prawa, kali» 
grafij. pisania na maszynach, towsró- 
znawstwa, angielskiego, francuskie do, 
Abe A ps Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospektów. 
8402—10 


blondyn, dobrego charakteru, krawiec 
samodzielny z własną pracownią dla 
braku pk zapozna przystoj 

pannę milą gospodarną do lat 2 
celem eei Bezdzietne wdówki nie 
wyklaczone, Nie anonim. zgłoszenia 
imożliliwie z totogratją do „Głosu Pol- 
skiego* pod „Bel“ 8395— 4 


ZGUBIONO 
sakiewkę z dokumentami ı świadectwo 
PEro na imię Stefan Zdrojewski, 

Zagajnikowa 55, w Łodzi, 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
legitymację nauczycielską na nazwisko 
Julja Ciszewska, wydaną przez Okręg 
Szkolny Łódzki za N 7423, Uprasza 
się o łask. zwrot do admin. „Głosu*. 


o 


GIEŁDA PRACY 


EKSPEDJENT 
branży winno-delikatesowo-spożywczej 
ostatnio jako zastępca zarządzającego 
większem przedsiębiorstwem, prowa- 
dzący jednocześnie buchalterję i ko- 
respondencję, przyjmie w Łodzi lub na 
prowincji odpowiednie i na dobrych 
warunkach stanowisko. Oferty „Okazi- 
cielowi kwitu N: 8068* do „Głosu Pol- 
kiego*, 9068 —2 


MŁODY TECHNIK-DENT. 
poszukuję posady, Łaskawe otong do 
„Głosu* sub „Tcchn,*, 9070—5 


POSZUKUJĘ 
wykwalifikowanych stolarzy (meblo«, 
wych) samodzielnych. D. Burakowski, 
Łódź, Prez. Narutowicza 24, (Dzielna), 

907 1—5 


MŁODY 
energiczny człowiek poszukuje posady 
kasjera lub magazyniera. Na żądanie 
złożę kaucję. Referencje pierwszorzę= 
dne. Oferty skierować do admin. „Gło= 
su” sub „Be P, E.* 9084 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa przyjmue okrycia damskie 
na dogodnych warunkach, Wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 
6-40 Sierpnia 34, Helena 928—72 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej 


ogr, Odp. 


Nekrologi 50 gr. str.-5 szpalt, — Nadesłane 


zaś itm 


“ drukarni „Głosuąpolskiego* Piolrkowska. =s 


